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CZAS
- f s e s M i ń e f e ł ą  p s r a j r j i s a i s j ą :

Administraoya Czasu w  K r a k o w ie  i urzędy pocztowe. E le j M o w o  p r e n u m e r a t ę  księgarnia 
S A Krzyżanowskiego, handel Niemojewskiego w Sukiennicach, biuro dzienników Herza, handel aa- 
!»ra główna trafika, handel Kretsohmers, biuro dzienn. Hopcasa i Salomonowej , biuro; Mańkowskiej 
(Sukiennice). — O g ło s s e n la  (inseraty) przyjmuje się za opłatę od miejsca wiersza drobnym dru­
kiem (petitem) za pierwszy raz 10 cnt., za każdy następny po 6 ont. — S a d s a ł s n e  (na 3 stromo) 
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Drzvimnia- w e  L w o w ie  biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9, oentralne biuro ogłoszeń uliea 
Kopernika 1 11- w  P a r y ż u  wyłęoznia p. Adam rue de Varenne 38, (prenumeratę p. W. Kaczkowski 
Courbevoi pod Paryżem rue du Chemin de fer 44): w  W ie d n ia  pp. Haasenatein & Vogler (także 
w Hamburgu, Frankfurcie n. M.. Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu) A. Oppehk, R. Mosae (także 
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H Seh&lek, M. Dukos, J. Danneberg, H. Fnedl 
(tylko prenumeratę pp. H. Goldsohmidt & Comp.); w  V r a a k t a M ie  u . m ,  Q. L. Daube & Comp

Położenie wewnętrzne.
K r a k ó w  18 czerwca. 

Rząd wyprzedził postanowienia lewicy. Zarząd
lewicy zwołał na wczoraj wieczorem posiedzenie 
partyi, na którem miała być ostatecznie powziętą 
uchwala co do jej dalszego stosunku do koali 
cyi. Tymczasem wczoraj w południe pojawił się 
w Fremdenblacie, sygnalizowany nam telegraficz­
nie, komunikat, donoszący, iż rząd postanowił wrę 
czyć cesarzowi dymisyę całego ministerstwa w ra­
zie, jeśli lewica miałaby obstawać przy wystąpie­
niu z koalicyi.

Postanowienie rządu nastąpiło w niedzielę po 
południu, gdy się okazało, że wszelkie próby ła­
godnego zażegnania parlamentarnych trudności 
nie odniosły pożądanego skutku. Cesarz przyj­
mował w niedzielę o godzinie 12 w połodnie Na 
miestnika Galieyi hr. Badeniego na prywatnej 
audyencyi. 0  godzinie 3/4l  przyjął cesarz prezy­
denta ministrów ks. Alfreda Windisehgratza na 
jednogodzinnej audyencyi, a bezpośrednio potem 
miał również dłuższą audyencyę minister spraw 
wewnętrznych margrabia Bacquehem. Po południu 
o godzinie 3 odbyło się pod przewodnictwem ks. 
Windisehgratza posiedzenie Rady ministrów, w któ­
rem wzięli udział wszyscy członkowie gabinetu. 
Na posiedzenia tem, które trwało dwie godziny, 
p o s t a n o w i ł  c a ł y  g a b i n e t  p o d a ć  s i ę  do 
d y m i s y i ,  jeśli lewica wytrwa przy zamiarze 
wystąpienia z koalicyi. 0  tem postanowienia wie 
działa już lewica w chwili, gdy odbywała wczo 
raj swoje wieczorne rozstrzygające posiedzenie, 
wiedziała tedy, iż ewentualna jej uchwała wy­
wróci nietylko koalieyę, ale spowoduje bezpośre 
dnie przesilenie gabinetowe. Tak więc przed po­
stawieniem swego ultimatum, była już lewica 
w posiadaniu ultimatum rządu.

Jak ą  odpowiedź dała lewica na to ultimatum , 
o tem donosi nam wiedeńskie biuro koresponden­
cyjne w następującej depeszy:

„Na wczoraiszem wieczornem posiedzeniu zje­
dnoczonej lewicy niemieckiej, odbytem w obecno 
ści 84 członków, zaznaczono, iż sytuacya polity- 
tyczna wsprawdzie najbardziej się zaostrzyła 
w kwestyi cylejskiej, że jednak wymaga ona wo- 
#óle koniecznego wyjaśnienia, przyczem mówiono 
także 0 rtformie wyborczej, tudzież o stanowi­
sku rządu wobec skrajnych partyj. Po dłuższej 
dyskusyi powzięto jednomyślnie następującą uchwa 
łę : Zjednoczona lewica niemiecka wyraża posta 
r.owienie, iż obstawanie innych stronnictw skoaii 
zowanych przy ich stanowisku w sprawie słowen 
skiego gimnazyum w Cylei, c z y  n i  z j e d n o  
c z o n  ej  l e w i c y  n i e m i e c k i e j  n i e m o ż l i w e m  
d a l s z e  n a l e ż e n i e  do  k o a l i c y i .  W ten spo- 
Kób partya w formie odpowiadającej statutom klu 
bu potrzebną kwalifikowaną większością, p o 
w z i ę ł a  w i ą ż ą c ą  w s z y s t k i c h  j e j  c z ł o n ­
k ó w  u c h w a ł ę ,  ponownie wyrażającą i aprobu­
jącą poglądy, wypowiedziane na posiedzeniu
w dniu 13 b. m .“ , . . . . .

Powyższa uchwała lewicy, nie czym już jej wy­
stąpienia z koalicyi zależnem od uchwalenia po- 
zycyi cylejskiej w komisyi budżetowej lub w peł­
nej Izbie, ale wprost stwierdza fakt, iż lewica da- 
lej w koalicyi pozostać nie może. T ak więc pz^iś 
f a k t y c z n i e  k o a l i e y a  j u ż  n i e  i s t n i e j e .  
Wobec tego zapewne dziś jeszcze otrzymamy wia­
domość, iż gabinet ks. Windisehgratza podał się 
do dymisyi. Utworzenie w tej chwili nowego rządu 
wydaje się rzeczą najmniej prawdopodobną. Każdy 
rząd musi liczyć na pewną większość w parla­
mencie , a taka większość w dzisiejszych zamą­
conych stosunkach parlamentarnych wcale się je 
szcze nie zarysowała. Zdaje się więc bye rzeczą 
bardzo prawdopodobną, iż gabinet obecny otrzy­
ma polecenie prowadzenia dalej spraw państwa i 
postarania się o zaspokojenie koniecznych jego

potrzeb, a przeto w pierwszym rzędzie wysunie 
się konieczność załatwienia budżetu. Rząd więc 
zażąda zapewne na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
nowego prowizoryum budżetowego, ale nie jest 
wykluczoną możliwość, iż zechce już w tym okre­
sie przeprowadzić budżet cały w parlamencie, 
przyczem zostałaby uchwaloną także pozycya oy- 
lejska.

Cesarz przyjął wczoraj po południu prezydenta 
ministrów ks. W indisehgratza ńa dłuższej audy­
encyi i Zapewne przy tej sposobności zaznaczoną 
została decyzya Monarchy w sprawie wybuchłego
r .:śesilenia parlamentarnego i gabinetowego. Krą­
żyła także wieść, iż ks. Wicdischgratz nie jest 
skłonny pozostać dalej na czele prowizorycznego 
gabinetu i w takim razie mówią, iż prowizory­
czne kierownictwo gabinetu powierzone będzie 
najstarszemu ministrowi hr. Falkenhaynowi, lub 
też ministrowi spraw wewnętrznych margrabiemu 
Bar quehemowi. N. fr. Presse zaznacza, iż krążą 
najrozmaitsze pogłoski, wskazujące na te osoby, 
ku którym zwróci sie zaufanie Monarchy po dy­
misyi obecnego gabinetu i które przy tworzeniu 
nowego ministerstwa wchodzą w rachubę. „Lnwi- 
lowo stoi na pierwszym planie Namiestnik Gali 
cyi hr. B a d e n i ,  któremu cesarz objawiał zawsze 
swoje szczególne zaufanie. Już przy tworzeniu 
koalicyjnego gabinetu odegrał hr. Badem wybitną 
rolę i prawdopodobnie byłby wówczas powołany 
do objęcia steru rządów, gdyby specjalne sto 
sunki nie wymagały wówczas koniecznie jego po 
zostania w Galieyi. Hr. Badeni p r z y k ł a d a  , teraz 
wielką wartość do tego, aby prowadzić dalej ad 
ministracyę Galicyi przez pewien czas szczegół 
nie podczas wyborów sejmowych. Rozstrzygnięcie 
co do tych wszystkich kwestyj zależy naturalnie 
od postanowień cesarza."

Dodać w końcu winniśmy, iż wczoraj, jeszcze 
przed powzięciem przytoczonej powyżej uchwały 
lewicy, lozesłało wiedeńskie biuro koresponden 
cyjne następujący komunikat dziennikom:

Dla osądzenia politycznego i parlamentarnego po 
mżenia w Austryi z poinformowanej strony wskazują 
ca to, że według zgodnych sprawozdań klub zje 
dnoczonej lewicy niemieckiej na posiedzeniu, które 
się ma odbyć dzisiaj wieczorem, zamierza na wy 
padek uchwalenia cylejskiej pozycyi budżetowej 
wystąp:c z koalicyi i że, jak  się samo przez się 
rozumie, tego rodzaju uchwała, zmieniająca całko­
wicie parlamentarną konstelacyę, na której pod 
stawie ministerstwo W indisehgta’iza objęło rządy, 
nie mogłaby pozostać bez głębokiego wpływu na 
istnienie ministerstwa. Dlatego niema istotnej pod 
stawy twierdzenie niektórych dzienników, iż mi­
nisterstwo przedłożyło już Cesarzowi dymisyę, jak 
też nie mają podstawy dalej sięgające doniesienia 
o domniemanem zastąpieniu ministerstwa na wy 
ladek dymisyi, o postanowieniach w sprawie n 
iształtowania ewentualnego stadyum przejściowe 
go oraz o parlamentarnych zadaniach takiego sta 
dyum; wogóle te wszystkie twierdzenia polegają 
na czystych kombinacyach, za które odpowiedział 
ność spada wyłącznie na ich twórców."

Korespondencja f?Czasu‘i

k o w a n y c h ,  dającej w dzisiejszem położeniu 
gwarancyę przeprowadzenia zadań ogólno-pań 
stwowych, tudzież ważnych ustaw, będących nie 
tylko programem koalicyi, ule koniecznością po­
lityczną, wynikającą z sytuacyi, tak samo wido­
czną dzisiaj, jak  to było przed półtora rokiem."

Przesyłając powyższy komunikat, podam tu 
w krótkiem streszczeniu tok obrad na dzisiejszem 
posiedzeniu komisyi budżetowej delegaeyi austry 
ackiej. Pierwszym przedmiotem zamieszczonym na 
porządku dziennym dzisiejszego posiedzenia tej 
komisyi. był budżet ministerstwa spraw zewnętrz­
nych. Po zagajenia obrad przez delegata Du mb ę ,  
będącego sprawozdawcą komisyi co do tego działu 
budżetu wspólnych wydatków całej monarchii, za 
brał głos minister spraw zagranicznych hr. G o 
ł u c h o w s k i .  W przemowie swojej, przyjętej bar­
dzo przychylnie przez członków komisyi, wypo 
wiedział zasady, według których kierować będzie 
zagraniczną polityką monarcha, a mowa jego była 
i być musiała powtórzeniem w krótszem streszczę 
n iu teg o , co powiedział przed kilku dniami do 
komisyi delegaeyi węgierskiej. Dokładną osnowę 
mowy ministra Goluchowskiego, oraz treść prze 
mów delegatów, którzy zabierali głos w ogólnej 
dyskusyi co do polityki zagranicznej, mianowicie 
delegatów: H e r o l d a ,  M e n g e r a ,  B a d e n i e ­
g o ,  H o h e n w a r t a ,  S n e s s a ,  D u m b y .  poda 
jutrzejsza Reichsrathscorrespondenz-, więc nie będę 
ta streszczał tych mów. Nadmienię tylko, że de 
legat Herold (poseł czeski), występując jak  zwy 
kle przeciw oparciu zagranicznej polityki Austryi 
na trój przymierzu mocarstw środkowo-europejskich 
nie żądał już, jak  dawniej, oparcia polityki ze 
wnętrznej na przymierzu z Rosyą, ale oświadczał 
się poniekąd za polityką wolnej ręki. Na tę zmia 
nę zwrócił uwagę komisyi del. hr. Badeni, który, 
jak  wszyscy delegaci, prócz del. Herolda, żabie 
rający głos w tych rozprawach, przemawiał za 
dalszem oparciem polityki zagranicznej na trój 
przymierzu, którego celem jest utrzymanie pokoju 
i które ten cel dotychczas osiągnęło.

Następnie prawie bez dyskusyi uchwaliła komi- 
sya budżet wydatków ministerstwa spraw zagra­
nicznych, według wniosków referenta del. Dumby, 
zgodnych z projektem rządowym. Poezem przy 
jęła obszerne sprawozdanie deleg. E x n e r a  
o zamknięciu rachunku z wydatków wspólnych 
całej monarchii za r. z.

Zanim delegat hrabia B a d e n i ,  jako sprawo­
zdawca komisyi o budżecie wydatków zwyczaj­
nych na utrzymanie sił zbrcjnych lądowych, przed­
łożył swoje wnioski, rozwinęły się rozprawy ogól­
ne nad tym budżetem wydatków zwyczajnych mi­
nisterstwa wojny. W dyskusyi tej zabierali głos 
delegaci: H e r o l d ,  P o p o w s k i ,  C h r z a n o w s k i ,  
M e n g e r ,  L u p u l , h r .  H o h e n  w a r t  i m i n  i s t e r  
w o j n y .  Aby list niniejszy mógł odejść dziś wie­
czorem, nie mogę już streszczać tych przemów; 
wspomnę tylko, że delegaci Popowski i Chrza 
nowski poruszyli sprawy, kraj nasz obchodzące, 
a treść tych wszystkich mów, choć krótką, poda 
jutrzejsza Reichsrathscorresporidenz.

Następne posiedzenie komisyi budżetowej dele 
gacyi austry ackiej odbędzie się we środę dnia 19 
b. m., gdyż jutro jest posiedzenie Izby poselskiej

H 'i e d c i i  17 czerwca.
W sobotę 15 t. m. i dzisiaj obradowało poufnie 

Kolo poselskie polskie i postanowiono o dzisiej­
szych obradach ogłosić następujący półurzędowy
komunikat: , . . .

„ K o ł o  p o l s k i e  przeprowadziło na dzisiej 
szem posiedzeniu poufną naradę nad § 1 i 2 pro­
jektu reformy wyborczej. Przy tej sposobności 
z wielu stron poruszono kwestye polityczne i po­
ważne głosy oświadczyły się za p o t r z e b ą  u- 
t r z y m a n i a  k o a l i c y i  s t r o n n i c t w  u mi a r -

Poznau 16 czerwca.
(*) Zjazd katolickich stowarzyszeń z Księstwa 

odbył się ku wielkiemu zadowoleniu interesentów. 
Kwaśno na obrady Zjazdu tego patrzała tylko li 

j  beralna prasa niemiecka, referując bardzo skąpo 
albo zbywając główne referaty milczeniem. Prasa 
ta twierdzi nawet, że towarzystwa katolickie dla 
nauczycieli są zupełnie niepotrzebne, bo psują har­
monię, zaprowadzoną rzekomo przez t. z. stówa 
rzyszenia wolne (freie), co znaczy, że główny 
ich cel polega na protestantyzowaniu i germani- 
zowaniu. Dlatego też stowarzyszenia katolickie

powstał}', żeby ochronić nauczycieli od wpływów 
protestantyżującej „kultury". Stowarzyszeń takich 
jest już w Księstwie 31, z około 550 członkami. 
Zapewne teraz po zjeździe, liczba giowarzyszeń i 
członków znacznie się wzmoże. Jest to zatem i bę­
dzie potęga, z którą się będą musiały ostatecznie 
liczyć władze i prasa niemiecka, tak niepowścią 
gliwa i bezwzględna w sprawach szkoły.

Z referatów, jakie na Zjeżdzie zdano, odzna­
czał się bardzo chwalebną odwagą cywilną wy­
kład nauczyciela Buscha, który mówił o „dozorze 
szkolnym," a więc o sprawie bardzo drażliwej, 
bo o gagatku symultannego, protestanty żującego 
i germanizatorskiego systemu szkolnego, wy two 
rzonego za ministrów Falka i Gosslera. Dozór ów 
wykonywuje się przez inspektorów szkolnych, mia­
nowanych przez rząd. Powoływani bywają na u- 
rzędy te najzagorzalsi protestanci i germanizato- 
rowie, którzy żelazną dłonią ciężą nad podwła 
dnem sobie nauczycielstwem, a dość często dopu­
szczają się nadużyć urzędowych. Wśród oklasków 
całego zebrania p. Bnsch śmiało i energicznie 
protestował przeciw nadużyciom inspektorów szkol 
nycb, wykazując, że cała instytucja ta jest nie 
normalną i ma na oku cele polityczne, a nie pe­
dagogiczne. Dalej wykazywał mówca szczegółowo 
powody, dla których szkoła powinna pozostawać 
pod dozorem duchownych. Dotknął też walki 
narodowościowej, toczącej się w szkole na wielką 
niekorzyść tej po Kościele najważniejszej insty­
tucji. Zaznaczył też, że jest Niemctm i niemie 
ckim patryolą, ale zupełnie nie czuje potrzeby, 
żeby ile możności „codziennie na śniadanie zja­
dać P o lak a / jak to czynią niemieccy szowiniści. 
W końcu żądał p. Baseh, aby inspektorowie szkolni 
posiadali wykształcenie seminaryjne, pochodzili 
z prowincyi i z ludności, wśród której urzędują 
i byli tego samego wyznania, co szkoły przez 
nich dozorowane. Wykładowi temu pilnie się przy­
słuchiwał radca szkolny p. Składny i zapewne do 
akt p. Buscha poda materyał dla odważnego mówcy 
bardzo zaszczytny, ale mniej korzystny.

Niemniej szczerze i otwarcie wystąpił nauczy 
ciel Jan  Poleski w referacie: „0  spokoju wewnętrz 
nym nauczyciela we wszystkich przeciwnościach 
które go w jego zawodzie spotykają." I on wspo 
mina o szykanach, jakim podlegają nauczyciele 
ze strony rewidujących polityków szkolnych 
A dalej tak się wyraża: „Nasza praca w szkole 
jest mozolną. Winniśmy wprawdzie mieć chęć do 
pracy i kochać dzieci. Lecz im więcej kochamy 
dziatki nam powierzone, tem więcej boleści do­
znajemy przy naszej pracy, skoro nie możemy 
mieć tego przekonania, że rzeczywiście dajemy 
dzieciom to, czego się spodziewają po nas, jako 
po nauczycielach i wychowawcach. Im więcej ko 
chamy powierzone nam dziatki, tem więcej nie 
pokoją się serca nasze, skoro zapytamy samych 
siebie, czy nie jesteśmy ciemiężycielami dziatek 
zamiast być ich nauczycielami i wychowawcami 
Waszą to winą, jeśli jesteście ciemiężycielami 
dzieci, mógłby nam kto powiedzieć! Ale czyż 
można samym nauczycielom przypisywać winę, 
jeśli zastosowanie metody sprzeciwia się zasadom 
pedagogicznym? Nauczyciel niezawsze to czynić 
może, co wedle jego zapatrywania jest jedynie 
właściwem. Stowarzyszenia katolickich nauczycieli 
mogą tedy zdziałać wiele dobrego; mogą kró­
lewskiej rejencyi przesłać memoryały, któreby 
przedstawiały uzasadnione wątpliwości co do tej 
lub owej metody. Tymczasem jednak winien nau­
czyciel przedewszystkiem być swym przełożonym 
posłusznym i t. d .“ A o stosunku nauczycieli do 
rodziców tak się mówca wyrażał: „Rodzice czę­
sto nauczycielowi sprawiają dużo sm utku, ale 
winniśmy rozważyć, czy i oni nie mają powodu 
do narzekania na szkołę. Nauczyciel nie zawsze 
może ich życzeniu zadosyć uczynić, zatem też nie 
powinni winy przypisywać nauczycielowi. Ale nie 
możemy się dziwić, że mało mamy przyjació1

szczerych pomiędzy rodzicami dzieci szkolnych, 
bo powód leży w naszym systemie szkolnym, że 
szkoła rodzicom mało sprawia radości"...

Te i tym podobne zdania, wygłoszone przed 
kilku setkami fachowych ludzi, nie wywołały żą­
dnego zaprzeczenia, muszą więc być usasadnione, 
a przecież odezwanie się w duchu przeciwnym 
mogłoby dać dobry numer. Stwierdziła się więc 
tylko ponownie zacność katolickiego nauczy­
cielstwa.

Na wystawie ruch się wzmaga. Optymistyczna 
głosy twierdzą, że rachunki wystawy zakończą się 
przewyżką, nawet bez naruszenia funduszu gwa­
rancyjnego. Będzie to zapewne zależało i od po­
gody, która dotąd sprzyja wystawie wyjątkowo. 
Przez cały czas trwania wystawy mieliśmy jeden 
tylko dzień dżdżysty.

Spodziewani są tu różni goście galicyjscy. Na­
wet się już miał ukonstytuować komitet przyjęcia, 
ale odłożono to do czasu, kiedy wiadomo będzie, 
kto i ile mniej więcej osób przybędzie. — Naj­
bliższą wycieczkę techników przyjmować będzie 
wydział techniczny Towarzystwa gospodarczego. 
W poważniejszych kołach tutejszych wielokrotnie 
wyrażają zaufanie, że szanowni, a bardzo pożą­
dani nam goście wpłyną na tutejsze koła gorętsze 
wyrażeniem życzenia, żeby się powstrzymywano 
od zaczepnych mów, a przedewszystkiem takowych 
nie drukowano.

Na wystawie obecnie zajmuje uwagę bardzo pro­
sty wynalazek p. Szewsa z Lucimia pod Bydgo­
szczą. Jest to hamulec u wozu samodziałający. 
Otóż dyszel osadzony jest ruchomo w półwoziu 
tak, że się pomykać może naprzód i w tył. Pod 
prostym kątem do dyszla osadzona jest belka 
z hamulcami, przytykającymi do kół. Skoro więc 
jedzie się z góry, konie naszelnikami podają dy­
szel z przyrządem hamulcowym w tył i jazda się 
zwalnia, a na równej drodze lab pod górę konie 
pociągając dyszel naprzód, zwalniają koła od wpły­
wu hamulcowego. Wynalazca jest mniejszym wła­
ścicielem w wielkiej i przeważnie polskiej wsi 
włościańskiej.

Sprostować muszę dwa szczegóły, podane z wy­
stawy w ostatnim liście. F igura na fontannie Mar­
cinkowskiego wykuta jest z kamienia koloru nie­
bieskiego, pochodzącego z Włoch. Na pierwszy 
rzut oka robi kamień ten wrażenie jakiegoś wa­
pienia, musi jednak mieć tę właściwość, te  w ze­
tknięciu z wodą twardnie, zamiast m ięknąć, jak  
ów sławny wapień paryski koloru śmietankowego. 
Drugie sprostowanie odnosi s?ę do drukarstwa pol­
skiego. Jedna z firm tutejszych wystawiła w to­
mie oprawnym różne okazy swych druków, ale 
w nieodpowiedniem miejscu i tak niewygodnie, 
że trudno na nie zwrócić uwagę. Reprezentowa­
nych też jest kilka firm wydawniczych z Pozna­
nia i Szlązka.

B eleg a cy e .
W dniu wczorajszym odbyło się pierwsze po­

siedzenie komisyi budżetowej delegaeyi austry- 
ackiej. Na porządku dziennym etat ministerstwa 
spraw zagranicznych. Obrady zagaił minister hr. 
G o ł u c h o w s k i ,  którego przemowę zamieściliśmy 
wczoraj w telegraficznym tekście.

W dalszym ciągu rozpraw zabrał głos del. H e ­
r o l d ,  oświadczając, że stronnictwo jego przy­
jęło nowego ministra bez uprzedzeń. Młodoczesi 
trwają w przekonaniu, że Austro-W^gry m n /ą  
prowadzić politykę pokojową we wszystkich kie­
runkach. Utrzymywanie najprzyjażniejszych sto­
sunków ze wszystkiemi mocarstwami bez różnicy, 
odpowiada najlepiej geograficznemu i etnogra­
ficznemu położeniu Austryi. Mówca nie może się 
zatem godzić na pogląd ministra, że trójprzymie- 
rze jest jedyną i wyłączną podstawą pokoju. Po­
kój raczej trwa, mimo trój przymierza. Istnienie

„QUO Y A D IS*.
Powieść z czasćw Nerona.

(33) przez
H enryka S ien k iew icza .

(Ciąg dalsiy).
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Petronius do V iniciusa:
Żle z tobą, carissime! Wenus widocznie po­

mieszała ci zmysły, odjęła rozum, pamięć i dar 
myślenia o czemkolwiek innem, jak  miłość. Od 
czytaj kiedyś to, coś mi na mój ,st odpowiedział a 
poznasz, jak  twój umysł zoboję nia teraz na wszyst­
k o , co nie jest L ygią, jak  nią się tylko .zajmuje 
do niej ustawicznie wraca i krąży nad m ą, niby 
jastrząb nad upatrzonym łupem. Na Polluksa! 
znajdż-że ją  prędzej; inaczej, o de ci^. o p e n  
w popiół nie obróci, zmienisz się g P g 
Sfinksa, który, zakochawszy się, jak mówią, w bla­
dej Izyś, stał się na wszystko głuchy obojętny 
i  czeka tylko nocy, aby mógł wpatrywać się w ko 
chankę kamiennemi oczyma. .

Przebiegaj sobie wieczorami miasto w PJzebra 
niu, uczęszczaj nawet wraz z twoim filozofem do 
chrześciańskich domów modlitwy. W szystko, co 
budzi nadzieję i zabija czas, jest godnem po­
chwały. Ale dla mojej przyjaźni, uczyń rzecz je - 
dną: oto ów Ursus, niewolnik L ygii, jest podo 
bno człowiekiem siły niezwykłej; najmq więc 
sobie Krotona i przedsiębierzcie we trzecn wy 
Drawy. Tak będzie bezpieczniej i rozumniej. 
Chrześcianie, skoro do nich należy Popoponia Grae- 
cina i Lygia, nie są zapewne takimi ło fa jn i^ z a  
jakich m ają ich powszechnie, dali jednak przy 
porwaniu Lygii dowód, że gdy chodzi o jaką ô  
wieczkę z ich stada, umieją me żartować. Gdy 
ujrzysz Lygię, wiem , że si§ wstrzymać me zdo-

asz i zechcesz ją  uprowadzić natychmiast, jakże 
zaś tego z samym Chilonidesem dokonasz?
A Kroto da sobie rady, choćby jej dziesięciu ta 
kich, jak ów Ursus, Lygów broniło. Nie daj się 
wyzyskiwać Ohilonowi, lecz na Krotona pieniędzy 
nie żałuj. Ze wszystkich rad, jakie ci mogę prze 
słać, ta  jest najlepszą.

Tu już przestali mówić o małej auguście i o 
tem, że z czarów umarła. Wspomina jeszcze cza 
sem o nich Poppea, ale cezara umysł zaprzątnięty 
jest czem innem; zresztą, jeśli prawda, że diva 
augusta jest znów w stanie odmiennym, to i w niej 
pamięć tamtego dziecka rozwieje się bez śladu. 
Jesteśmy już od dni kilkunastu w Neapolis, a ra 
czej w Baiae. Gdybyś był zdolny do myślenia o 
czemkolwiek, to echa naszego tu pobytu musia­
łyby się odbić o twe uszy, albowiem cały Rzym 
nie mówi zapewne o czem innem. Zajechaliśmy 
tedy wprost do Baiae, gdzie naprzód opadły nas 
wspomnienia matki i wyrzuty sumienia. Ale czy 
wiesz, do czego Ahenobarbus już doszedł? Oto, 
że nawet zabójstwo matki jest dla niego tylko 
tematem do wierszy i powodem do odgrywania 
blazeńsko tragicznych scen. On czuł dawniej pra 
wdziwe wyrzuty o tyle jedynie, o ile jest tchó 
rzem. Teraz, gdy się przekonał, że świat jest,
jak  i był pod jego stopam i, a żaden bóg nie po
mścił się nad nim, udaje je tylko, ąby wzruszać
ludzi ewym losem. Czasem zrywa się po nocach, 
twierdząc, że go ścigają Furye, budzi nas, spo­
gląda za siebie, przybiera ppstawę komedyanta, 
grającego rolę Ó resta, i to lichego komedyanta, 
deklamuje greckie wiersze i patrzy, czy go podzi 
wjamy. A my, oczywiście, podziwiamy! i za­
miast powiedzieć mu: idź spać, błaźnie! na­
strajamy się także na ton tragedyi i bronimy
wielkiego artysty od Furyi. Na Kastora! musiało 
cię dojść przynajmniej to , te  wystąpił już publi­
cznie w Neapolis. Spędzono wszystkich greckich

Idrapichrustów z Neapolis i miast okolicznych, któ­
rzy napełnili arenę tak nieprzyjemnemi wyziewa 
mi czosnku i potu, iż dziękowałem bogom, że

zamiast siedzieć w pierwszych rzędach między 
augustianami, byłem z Ahenobarbem za sceną.
I czy dasz w iarę, że się bał? — Bał się napra­
wdę! Brał moją rękę i przykładał ją  sobie do 
serca, które biło rzeczywiście przyspieszonem tę 
tnem. Oddech miał krótki, a w chwili, gdy trzeba 
było wychodzić, pobladł, jak  pergamin i czoło 
pokryło mu się kroplami potu. A przecie wiedział, 
że po wszystkich rzędach siedzą gotowi pretorya- 
nie, zbrojni w kije, którymi w razie potrzeby 
mieli podniecać zapał. Ale potrzeby nie było. Ż a­
dne stado mąłp z okolic Kartaginy nie potrafi tak 
wyć, jak  wyła owa hołota. Mówię ci, że zapach 
czosnku dolatywał aż na scenę; Nero zaś kłaniał 
się, przyciskał ręce do serca, posyłał od ust po 
całunki i płakał. Potem wpadł między nas, któ­
rzyśmy czekali za sceną, jak  spity, wołając: 
„Czemże są tryumfy Cezara wobec tego mego 
tryumfu?" A tam hołota ciągle jeszcze wyła 
klaskała, wiedząc, że wyklaskuje sobie łaskę, 
dary, biesiadę, bilety loteryjne... i nowe widowi 
sko z cezara-blazna. Ja  im się nawet nie dziwię, 
że kląskąli, ho tego dotąd nie vridziano. On zaś 
powtarzał co chw ila: „Oto, co są Grecy! Oto, co 
są Grecy!" I zdaje mi się , że od tej chwili jego 
nienawiść do Rzymu wzmogła się jeszcze. Swoją 
drogą do Rzymu wysłani zostali umyślni gońce 
z doniesieniem o tryumfie — i spodziewamy się 
w tych dniach dziękczynień senatu. — Zaraz po 
pierwszem wystąpieniu Nerona zaszedł tu dziwny 
przypadek. Oto teatr zawalił się nagle, ale wów 
czas, gdy ludzie już byli wyszli. Byłem na miej­
scu yyypądku i nie widziałem, by wydobyto choć 
jednego trupa z pod gruzów. Wielu, nawet mię 
dzy Grekam i, patrzy na to , jak  na gniew bogów 
za sponiewieranie cesarskiej władzy, ale on prze-

• .l • - j  4-m i a o i  ł s i a k a  hnffAwciwnie twierdzi 9 iż tu jest łaska bogów, którzy 
mają w widocznej opiece jego śpiew i tych, któ 
rzy go słuchają. Ztąd ofiary po wszystkich świą 
tyniach i wielkie dziękczynienia, dla mego zaś 
nowa zachęta do podróży do Achai.  ̂ Przed kilku 
dniami mówił mi jednak , iż boi się, co na to

powie lud rzymski — i czy się nie wzburzy, tak 
z miłości dla niego, jak z obawy o rozdawnictwo 
zboża i igrzyska, któreby go mogły w razie dłuż­
szej nieobecności cezara ominąć.

Jedziemy jednak do Benewentu oglądać szew­
skie przepychy, z którymi się popisze Vatinius, 
a ztamtąd, pod opieką boskich braci Heleny, do 
Grecyi. Co do mnie zauważyłem jednę rzecz, że 
gdy się jest między szalonymi, staje się także 
szalonym, a co więcej, znajduje się pewien urok 
w szaleństwach. Grecya i podróż w tysiąc cyfr, 
jakiś tryumfalny pochód Baccha, wśród uwień 
czonycb w zieleń mirtową, w liście winogradu 
i w wiciokrzew nimf i bachantek, wozy zaprzę 
żone w tygrysy, kwiaty, tyrsy, wieńce, okrzyki: 
evoe! muzyka, poezya i Hellada klaszcząca —  
wszystko dobrze — ale my tu żywimy jeszcze 
śmielsze zamysły. Chce nam się stworzyć jakieś 
wschodnie bajeczne imperium — państwo palm, 
słońca, poezyi i zmienionej w sen rzeczywisto 
ści — i zmienionego w jedną roskosz życia. Chce 
nam się zapomnieć o Rzymie, a  wagę świata 
umieścić gdzieś między Grecyą, Azyą i Egiptem, 
żyć życiem nie ludzi, ale bogów — nie znać, co 
to powszedniość, błąkać się w złotych galerach 
pod cieniem purpurowych żagli po Archipelagu, 
być Apoliinem, Ozyrysem i Baalem w jednej oso 
bie, różowieć z zorzą, złocić się ze słońcem, sre­
brzyć z księżycem, władać, śpiewać, śnić... I czy 
uwierzysz, że ja, który mam jeszcze^ za sestercyę 
rozsądku, a za asa sądu, daję się jedDak pory­
wać tym fantazyom, a daję się porywać dlatego, 
że jeśli są niemożliwe, to są przynajmniej wiel 
kie i niezwykłe... Takie imperium bajeczne by­
łoby jednak czemś, co kiedyś, kiedyś, po długich 
wiekach, wydałoby się ludziom snem. O ile Venus 
nie przybierze na się postaci takiej Lygii, lub 
chociaż takiej niewolnicy, jak Eunice, i o ile nie 
przyozdobi go sztuka, to życie samo jest czcze 
i częstokroć miewa twarz małpy. Ale Miedziano- 
brody nie urzeczywistni swych pomysłów, choćby 
dlatego, że w owem bajecznem królestwie poezyi

i Wschodu nie powinno być miejsca na zdrady, 
podłości i śmierć -— a w nim pod pozorami poety 
siedzi lichy komedyant, głnpowaty furman i pła­
ski tyran. Jakoż tymczasem dusimy ludzi, gdy 
nam w jakikolwiek sposób zawadzą. Biedny Tor- 
quatus Silanus jest już cieniem. Otworzył sobie 
żyły kilka dni temu. Lecanius i Licinius ze stra­
chem przyjmują konsulat, stary Trazeas nie ujdzie 
śmierci, albowiem śmie być uczciwym. Tigellinus 
nie może dotąd wyrobić dla mnie rozkazu, bym 
sobie żyły otworzył. Potrzebny jestem jeszcze, 
nietylko jako elegantiae arbiter, ale jako czło­
wiek, bez którego rad i smaku wycieczka do 
Achai mogłaby się nie udać. Nieraz jednak myślę, 
że prędzej, czy później musi się na tem skończyć, 
i wiesz li, o co mi wówczas chodzi: o to, aby 
Miedzianobrody nie dostał tej mojej czary myrreń- 
skiej, którą znasz i podziwiasz. Jeśli w chwili 
mej śmierci będziesz przy mnie, to ci ją  oddam ; 
jeśli będziesz daleko, to ją  rozbiję. Ale tymcza­
sem mamy przed sobą jeszcze szewski Benewent, 
olimpijską Grecyę i Fatum, które nieznaną i nie­
przewidzianą wytyka każdemu drogę. Bądź zdrów 
i najmij Krotona, inaczej po raz drugi wydrą ci 
Lygię. Chilonidesa, gdy ci przestanie być potrze­
bny, przyślij mi, gdziekolwiek będę. Może uczy­
nię z niego drugiego Vatiniusa i może konsularni 
męże i senatorowie będą jeszcze drżeli przed nim, 
jak drżą przed tamtym rycerzem Dratewką. War- 
toby się doczekać takiego widowiska. Gdy od­
zyskasz Lygię, daj mi znać, abym ofiarował za 
was parę łabędzi i parę gołębi w tutejszej okrą­
głej świątyńce Wenery. Widziałem kiedyś we śni© 
Lygię, na twoich kolanach, szukającą twych po­
całunków. Postaraj się, by to był sen wróżebny. 
Niech na twem niebie nie będzie chmur, a jeśli 
będą, to niech m ają kolor i zapach róży. Bądź 
zdrów i żegnaj!"

(Ciąg dalszy nastąpi).



CZAS s  Brody 19 Czerwca 1895.

tak  noteżnego sojuszu w pośrodku Europy mu- j  N astępnie toczyła się dyskusya specyaina. Ty- 
a t l  w f w o S  formacye sojuszowe innych mo- tuły 1 i 2 przyjęła komisy* bez rozpraw Przy 
carstw Po oświadczeniach ministrów Ribota i H a- tytule 3 porusza referent kw estyę konsulatów
notaux nie ulega wątpliwości fak t p r z y m i e r z a  s z c z e g ó l m e j s z e m  uwzględnieniem  wschodniej Azyl.
notaux,_ nie meg DpI. H e r o l d  wnosi, aby ustanowiono w Dor-

znających język  czeski.

tern baidziej usprawiedliwione, że przy
najlepszej woli nie m ogą być wykluczone tarcia. — a----- , . n  , | l  nr»vieł» Uha
Z 4  powodu mowcu nio pochw al. p o m ,U  tr6 j- | J o

Komisya przystąpiła nsstępnie do^ T e T i ś w i a d c a o m .  . t a M .  w d e leg ac ji . f i " *  t f t a *
gierskiej, 4e niem a żadoj-ch hr. Stanisław  B a  d e  a i stw ierdza z za-
widnokręgu, należy przypomnieć stosunki bałkań 
skie, oraz kw estyę m acedońską i arm eńską, które 
łatwo doprowadzić m ogą do kom plikacyj. Mówca 
nie Btawia specyalnych pytań, m inister uprzedził 
bowiem, że z powodu krótkości swego urzędowa 
nia nie może udzielać szczegółowych odpowiedzi.
W ywody m inistra w delegaeyi w ęgierskiej o re-

d' rob“es” pr“ ” y,,u pr,yz zadowoleniem, w jra ia ją o  przytem ijczan te , a b y w/ . 4a' z dl i „ ieni e z powoda prze- 
uwzględnione były potrzeby Czechy ró w n ią  J„ J kr0Czema uchwalonych kredytów. Młodoczesi nie

Referent —. , , .
dow oleniem , że adm inistracya wojskowa dążyła 
do tego, aby cyfry preliminowane o ile możności 
zb liży ć 'd o  istotnych potrzeb, przez co wskutek 
sprostowań oszczędzono 1,482.389 zlr. Referent 
zaleca uchwalenie prelim inarza bez zmian, ponie­
waż wszystkie jego pozy eye uważa za uzasadnią 

i potrzebne. Mówca wyraża w końcu nadziejęne

były potrzeby Czech, równie jak

1 *  w - w ł d * < W » ««
zewnętrznych w spraw y wewnętrzne obu żarów wojskowych. Mówca użala się na rzekomj 
zewnętrznycn sp y ^  ^  | ychodzi t0 1 aeiek języka czeskiego w zakładach wojskowych

życzy 
spraw
połów monarchii, wie bowiem, . , .
na dobre ministrom. (Wesołość). Stw ierdza jednak 
preponderencyę W ęgier w kierownictwie spraw za­
granicznych.

Przykładem  tego jest oświadczenie bar. Banna 
g o , że nom inaeya 1 ~ *-----

i dom aga s ię , aby w Czechach analogicznie do 
stosunków węgierskich w ładze wojskowe porozu­
miewały się ż władzami gm innem i w języku cze 

t uswistm^cuic u . : .  .sk im . Mówca nalega na reformę wojskowej usta
hr Gołuchowskiego nastąpiła wy karnej i przem awia za zm ianą ustawy wojsko­

wi jego zgodą , podczas gdy ks. Windischgr&tz za­
spokoił się skrom ną w ym ów ką, że spraw a ta  na­
leży wyłącznie do Korony. Nawet w kwestyecb 
czysto form alnych, sam ych przez się bez wię­
kszego znaczenia , je s t pozór, jakoby spraw y za 
graniczne przechodziły tylko przez Buda-Peszt. 
O zwołaniu delegacyj , o przyjęciu u cesarza 
w iadam ia prasę jedynie B udap , Corresp. Równo

wej w myśl zniesienia drugiego roku służby pre 
zencyjnej jedporoęznych ochotników, a to ze wzglę

Idn na to , że zapotrzebowanie oficerów jest już
I pokryte. . ,

Del. P o p o w s k i  pragnie, aby odpowiednio do 
rozporządzenia w spraw ie w yjątkowego urlopowa­
nia posiadających dobrą kondnitę ochotników, któ­
rzy nie złożyli egzam inu oficerskiego, urlopowani
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w Polit. Corresp., zapewne jednak  dziennik ten I mawia za większem  uwzględnieniem drobnego
wzbudza pew ną obawę w panu m inistrze; wiado- przemysłu, oraz za 7 staw ic^ “ ^ X S n v  bu 
mość w nim podana była bowiem przyczyną osta- na wieczerze dla żołnierzy w przyszłoroczny bu
tniego przesilenia. Stronnictwo mówcy pozostanie | dżet 
w ierne swoim przekonaniom , ożywione nadzieją, 
że przyjdzie czas, kiedy obeene jego stanowisko 
będzie , mimo teraźniejszego entuzyazmu dla trój -

Del. C h r z a n o w s k i  omawia kwestyę rewer- 
Isów demolaeyjnych w Galicy i i zapy tu je , w ja ­
jk iem  stadyum  znajduje się  projekt, który ma być

nrzvm ierza, uznane za właściwe i najbardziej od - I w tej spraw ie wniesiony. „  ...przym ierza, , . .  J Del> p r o I n b e r  polemizuje z del. Heroldem
oświadcza, że można ubolewać nad wzrostem cię 
żarów wojskowych, ale zmienić tego niepodobna,

powiędnie interesom monarchii.
Del. M e n g e r  zaznacza, że nie może przyłą­

czyć się do wywodów del. Herolda o trójprzymie-1
rzu. T r ó j ^ r z y m i e r z e  jest~ polityczną koniecznością I Polityka i narodowe dążenia muszą być trzym ane 
dla utrzym ania p o ko ju , szczególniej ze względu | sdala od armii
na wiele szybszy rozwój wojennych sił pewnych 
państw  europejskich, nienależących do trójprzy- 
m ierza. W interesie pokoju musi być stworzona 
odpowiednia przeciw w aga, której nie może dać 
jedno państwo. Mowea roztrząsa wpływ, jak i wy 
w iera rozwój państw  w schodnio-azytyckicb, Chin, 
S y am u , a  przedewszystkiem  Japonii na austrya 
ckie ekonomiczne stosunki i

W dalszym ciągu dyskusyi przemawiali dele­
gaci; L u  p u l ,  M e n g e r ,  H o  h e n  w a r t ,  którzy 
wszyscy zaznaczali konieczność utrzym ania mo 
carstwowego stanow iska państw a i jednolitości 
wojska.

W końcu zabrał glos m inister K r i e g h a m m e r ,  
który wobec wywodów H erolda zauważył, że 

zaleca mianowanie i wszystkie narodowości w armii, zatem także cze
przy poselstwach attaches, posiadających doświad-1 ska, są otoczone rów ną miłością i pieczołowito
czenie w dziedzinie hand lu , przemysłu i rolni ścia. Czeski język  jest w ykładany w szkołach ka
ctw a deck ich w Pradze, Bernie i Ham burga, tudzież

B a d e  n i  podnosi, że ataki w wyższej szkole realnej wojskowej w Mahrisch
na politykę trój przymierza nie są W eisskirchen i w akadem iach wojskowych. Wy

rzeczą now ą; nowem jest to , że jedynie słuszną | uczepie się pułkowego języka jest 
polityką byłoby wykluczenie wszelkiego przymie

Del. hr. S tanisław  
Młodoczechów

rza. Dotychczas zalecali Młodoczesi dokładnie o 
znaczony sojusz. H istorya nie zna ani jednego wy­
p ad k u , aby silne utrzym anie pokoju, m ające na 
celu przym ierze, przyniosło jakiem ukolw iek pań­
stw u szkodę; natom iast są liczne przykłady, że

dla każdego* oficera,~a nieznajomość tego języka 
jest przeszkodą do awansu. Oficer musi umieć 
w ykładać wojskowe przedmioty w języku pułko­
wym. Co się tyczy okoliczności, że zarządy gm in­
ne otrzym ują od władz wojskowych na niemie­
ckie korespondeneye, niemieckie odpowiedzi, to

brak s iln e g o  sprzym ierzeńca narażał na szwank zarząd wojskowy musi się trzym ać tej praktyki, 
m ocarstw a Trójprzym ierze jest zatem dobrą pod- aby nie ponosić uciążliwych kosztów tłómaczenia. 
staw ą naszej, do utrzym ania pokoju dążącej po Z powodu zarzutu, podniesionego w toku dys 
lityk i. Polityczni przyjaciele mówcy przyjęli z wiel | kusyi,
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że władze wojskowe w Bernie zakazały 
kiiem zadowoleniem oświadczenia ministra, według I oficerom uczęszczania do „Biesiednego domu,“ 
których trójprzym ierze pozostanie dalej podstawą nadm ienił m inister, że uważa za swój obowiązek 
polityki zagranicznej, d la utrzym ania pokoju i | trzymać arm ię zdaleka od w szelkich politycznychzagranicznej, 
mocarstwowego stanow iska monarchii,

Del. H e r o l d ,  odpow iadając na wywody po 
przedników, oznajm ia, że trójprzym ierze obciąża 
niepomiernie ludność, nie przynosi zatem korzy­
ści. Młodoczesi nie proklamowali żadnych soju

em anacyj, a  więc także od stowarzyszeń, upra 
w iających politykę. Minister milsi także na  dro 
dze prewencyjnej dbać o to, aby oficerowie nie 
brali udziału w politycznych demonstracyach ja  
kiegokolwiek rodzaju, ja k  to przestrzegane jest

pospolitej znajdow ał się w tow arzystw ie prezesa 
gabinetu R ibota , m inistra spraw  zagranicznych 
Hanotaux, tudzież cywilnego i wojskowego orsza 
ku. W ręczając insygnia orderu, baron Mobrenbeim 
w ypowiedział do prezydenta rzeczy pospolitej n a ­
stępującą m ow ę:

„W imieniu cesarza, mojego dosto jnegi pana, 
mam nadzw yczajny zaszczyt wręczyć W aszej Eks- 
celeneyi insygnia tego cesarskiego orderu, o k tó ­
rego przyjęcie prosi Jego C esarska Mość, jako 
dowodu jego wysokiej przyjaźni. Zechciej pan 
uznać w nim nowy zakład usposobień, jak ie - 
mi Jego C esarska Mość niezmiennie ożywiony 
jest dla Francyi i dla jej szanownego naczelnika, 
który z tak  w ielką pow agą i ta k  w spaniale uosa­
bia wielkoduszny charakter i pokojowy duch wiel­
kiego narodu, co go swoją w ładzą obdarzył. Uwa­
żam się za szczęśliwego, że przy tej pam iętaej 
sposobności mogę wyrazić moje życzenia trw ało­
ści stosunków, istniejących w tak  pom yślny spo­
sób pomiędzy oboma naszymi kra jam i.u

Prezydent Faure odpow iedział: „Jestem  bardzo 
szczęśliwy, że z pańskich rąk  przyjm uję łaskaw e 
orędzie Jego Cesarskiej Mości i insygnia cesar­
skiego orderu. Proszę pana, abyś przed Jego Ce­
sarską Mością był tłómaczejrr uczuć, jak ie  wywo­
łuje we mnie ten ponowny i cenny zakład  sym 
patyi, k tórą cesarz sa  przykładem  swego pełnego 
sław y ojca ożywiony jest dla mojego k raju , oraz 
przyjaźni istniejącej w tak  pomyślny sposób po­
między oboma narodami. Z mojej strony przywią 
żuję w agę do tego, aby odnowić dzisiaj panu w y­
razy życzeń, jak ie  wraz % całą  F rancyą żywię 
dla szczęścia i długich rządów waszego dostojne­
go władcy, oraz dla powodzenia państwa, którego 
osy powierzone są jego wysokiej m ądrości.- 

Po krótkiej rozmowie am basador wśród podo 
mego ja k  poprzednio ceremoniału powrócił do pa- 
acu am basady.

Zwracać musi u w ag ę , że w obu przemówię 
niaeh nie użyto aui razu słowa „przym ierze1* 
które na posiedzeniu Izby prezes gabinetu Ribot 
rzucił w toku swej mowy z całą świadomością 
sensacyi, ja k a  z tego powodu powstać musiała. 
Baron Mohrepheim mówił tylko o dowodzie oso­
bistej wysokiej przyjaźni cara dla prezydenta, o 
zakładzie usposobień cara dla F rancyi i d la p 
Feliksa Faure, a  wreszcie wyraził życzenie aby 
. s t o s u n k i  istniejące w pomyślny sposób** po 
między F rancyą a Rosyą mogły być trwałe. Pre 
zydent Faure starał się widocznie nadać pewną 
ścisłość tym ostrożnym określeniom i mówił już 

„ p r z y j a ź n i  istniejąeej w pomyślny sposób 
pomiędzy oboma narodami**. Pomimo jednak , 
iż słowo „przym ierze“ było starannie  unikane 
to jednak  nie da się zaprzeczyć, że uroczystość 
w pałacu Elizejskim  przypadająca tjezpośrednio 
po oświadczeniach parlam entarnych Ribota jest 
niejako ich pośredniem zatwierdzeniem i zado 
komentowaniem. Uroczystość ta nabiera ja k  w ia­
domo podwójnego znaczenia wobec tego, iż przy 
pada w wigilię zjazdu flot w Kilonii: b^dż co 
bądź zatem jestto m anifestacya obm yślana i po 
siadająca w ybitny charakter polityczny. Znaczący 
jest pod tym względem artykuł Tempsa  stw ier 
dzający podobieństwo pomiędzy terażniejszem od­
znaczeniem prezydenta Faure, a  wysłaniem w. ks 
Konstantego do Nancy z powodu ówczesnego ki 
lońskiego zjazdu cesąrzów. „Nie my -==- pisze 
Tempa —  stwierdzam y to podobieństw o; jego 
ślad znajduje się w korespondencyi dyplom aty­
cznej, k tóra poprzedziła podróż specyalnego ku 
ryera  cesarskiego z naszyjnikiem  orderu św. Au 
drzeja. Wolno zatem w tym w ypadku widzieć 
przedmowę do kilońskich uroczystości, niemniej 
sensacy jną, niż nią będzie obecność rosyjskiej i 
francuskiej m arynarki na wodach niemieckich-1*

Ja k  widać z mowy prezydenta Faure*a, do in 
sygniów orderu dołączone zostało także własno 
ręczne orędzie cara Mikołaja. Jak i jest tego orę^ 
dzia tekst, niewiadomo. Niektóre jednak  dzienniki 
paryskie utrzym ują, że pismo cara zaw iera zwroty, 
które stanowią niewątpliwe i w yraźne już potwier­
dzenie o |w iądczeń Ribota, a  zwłaszcza użytego 

niego zwrotu o „przymierzu francusko-ro-
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szów z innemi państw am i, te bowiem nie mogą także w innych państw ach bez względu na formę

Del.
etycznie naprzód układane 

H o h e n w a r t  zaznacza, że nie chce się 
zapuszczać w dalsze dyskusye o trójprzymierzn. 
D elegacye uznaw ały zawsze trójprzym ierze, jako 
słuszną politykę. P rzy  innej polityce byłyby zbro 
jen ia  jeszcze większe. Równość obu połów pan

rządu.
Po końeowem przemówienia referenta hr. 

d e n i e g o  dyskusyę jeneralną zamknięto.
B a

puściwszy naw et, iż spodziewany czysty dochód 
linii Jaw orzno P iła w ystarczy na oprocentowanie 
oraz planem w skazane umorzenie pożyczki p ie r­
wszeństwa, udzielonej dla linii tej przez kraj, po­
zostanie jeszeze do oprocentowania i planem w ska­
zanego um orzenia z dochodów kolei kap ita ł w kw o­
cie 5,930.000 złr., a  annuitety na ten cel potrze­
bne wynosić będą 251,600 złr. Ponieważ zaś po­
wyżej wymieniony czysty dochód zmniejszyłby 
się w razie odmówienia premii oraz z powodu 
zwiększenia kosztów eksploatacyi kolei lokalnych, 
wedle danych jen. dyrekcyi kolei państwowej na 
kwotę (307,000—59,000 złr.) 248,000 złr., przeto 
jozostałby b rak  3.600 złr., a w skutek  tego nie 
możnaby liczyć wcale na jakiekolw iek oprocento­
wanie udziałów interesentów , t. j. państw a, kor- 
poracyj autonom icznych, stron pryw atnych i t. d., 
dostarczonych w łącznej kwocie 3,652.000 złr. J e ­
żeliby naw et obliczenie pow yższe, jak o  ogólny 
obraz finansowego rezultatu  całego program u na 
szego kraju , doznało w rzeczywistości jak ichś n ie­
znacznych zm ian, różniących się od powyższych 
irzypuszezeń z tego pow odu, że niektóre z po 
izczególnych lin ii, program em  naszym  objętych, 
jędą w ięcej, niektóre zaś mniej rentowne, to z obu 
powyżej podanych rezultatów  nasuw ają się pow a­
żne obawy, czy pryw atni interesenci będą skłonni 
na przyszłość do dalszych ofiar pieniężnych wobec 
braku wszelkich widoków choćby najskrom niej­
szego oprocentowania kapitału , poświęconego przez 
nich d la krajowej akcyi kolejowej.

W ydział krajow y podniósł w swym memoryale, 
że najw iększa korzyść z budowy 281 kilometrów 
wynoszącej sieci ko lejow ej, objętej programem 
pierwszego okresu , przypadnie kolejom państwo 
w ym , to też jest rzeczą zupełnie słuszną i w in ­
teresie zarządu kolei państwowych leżącą, jeżeli 
celem poparcia akcy i krajow ej przyzna tenże za 
rząd krajow ym  kolejom lokalnym, oprócz ja k  naj­
dalej idących ułatw ień przy objęciu eksploatacyi, 
także i pewne finansowe korzyści za  ruch prze- 
chodowy, któreby zapewniły odpowiedni dochód 
kapitałom pryw atnym , uty tym  na cel powyższy 
Propozycya W ydziału krajow ego, aby —  ja k  to 
już w kilku krajach  zastosowanem zostało —  przy 
znano kolejom lokalnym prem ię, za każdą  oddaną 
im lub odebraną od tychże do dalszego przewozu 
osobę lub tonę tow aru , uznaną została przez mi 
nisterstwo handlu za niedopuszczalną z zasadni 
czyeh względów, a podczas rokow ań w W iedniu 
między m inisterstwem  handlu a  delegatam i W y­
działu krajowego, zastępcy państwowego urzędu 
kolei lokalnych przedstawili, że przyznanie premii 
byłoby cichą gw arancyą. Zam iast premii przy­
znano W ydziałowi krajowem u inny rodzaj korzy 
ści, a to w fopmie pewnego zysku przy rozdziale 
ogólnej kwoty dochodów, otrzym anych z ruchu 
przechodowego (Auschluss - Verkehr).

Po powtórnem dokładnem  zbadaniu tej ważnej 
kw esty i, W ydział k rąj. oświadczył ministerstwu 
handlu, że pię może zgodzić się z zapatryw aniam i 
państwowego urzędu kolei lokalnych, i sądzi prze 
ciw nie, że przyznanie pewnej ściślę oznaczonej 
premii pieniężnej za faktyczuie dokonaną i z całą 
dokładnością oznaczyć się dającą czynność, nie 
może być poczytąne jako  tajem nę, a więc bezpra 
wne załatw ienie tęj sprawy, któreby narazić mo 
gło skarb  państw a na niedające się obliczyć a 
niedopuszczalne ofiary. Jeżeli uwzględni s ię , że 
premie te stanowić m ają tylko bardzo niesmaczną 
część czystego zy sku , jak i przypadnie w udziale 
kolejom państwowym z ruchu przechodowego, od­
danego kolejom lokalnym , lub też odebranego od

przez 
syjskiem.

Zjednoczona kom isya czterech delegaeyi w ęgier 
skiej uchwaliła kredyty dodatkowe na dodatki
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stw a w kierownictwie spraw  zagranicznych jestlsubsystency jne  dla urzędników 1A. i A  rangi we 
ustaw ą ugodową zaw arow ana i dotrzym ywana. I wspólnych ministerstwach. _
Rzekom a przew aga W ęgier polega na zewnę K om isya uchwaliła następnie w jeneralnei i spe- 
trznych pozorach. Efektownie brzmi w dziennikach eyalnej dyskusyi preliminarz nadzwyczajnych kre- 
w zm ianka: w ęgierski prezes ministrów przybył do I dytów na rok 1896 dla komend i wojsk, znajdu

jących się na terytoryum  okupowanem
Delegaci Berzeviczy i Gyurkovics uznają w go­

rących słowach zasługi m inistra K allaya około 
okupowanych prowincyj.

M inister K a i  l a y  dziękował za uznanie i odpo

w ęgierski prezes 
W iednia na  konferencyę z ministrem spraw za 
granicznych —  dzienniki nie piszą z a ś , że au 
stryacki prezes ministrów udał się pieszo z Her 
rengasse na Ballplatz. Mówca z zadowoleniem 
w ita  deklaracyę m inistra o polityce handlowej _

Del. S u  e s  s stw ierdza, że popierana przez del. w iadał w dłuższej mowie na k ilka pytań obu po 
H erolda polityka bez sojuszów jest najkosztowniej- przednich mówców. Minister dał przeglądowy o 
szą i w ym agającą najw iększych ciężarów wojsko- braz rozwoju szkolnictwa w okupowanych prowin- 
wych. Polityka*tego rodzaju jest wogóle dla eu- cyach i stw ierdził przytem , iż postęp w zakresie 
ropejskiego państw a niemożliwa. Prócz kwestyj szkolnym opóźnił się nieco przez brak sił nau- 
handlowo-politycznych, zasługuje na uwagę spraw a czycielskich. Na zapytanie, odnoszące się do spra 
austryackiego wychodżtwa, liczącego 70,000 głów. wy im igracyi z Rosyi do Bośnii, oświadczył mi 
W ychodźcy w odległych krajach pozbawieni są ln is te r , że od kilku lat dokonywa się kolonizacya 
opieki, ja k a  się im należy. W usiłowaniach swo- w Bośnii, co się jednak  dzieje nie za pośrednic- 
ich około zapobieżenia tem u stanowi, napotka mi- twem pomocy państwowej, 
uister na w ielkie przeszkody, a  mianowicie pierw- Bezpośrednio po okupacyi odbywała się lmigra- 
szą  trudnością jest b rak odpowiednich osób n a |c y a jz  W ęgier, K roacyi, a  także z W iirtembergn 
stanow iska, jak ie  trzeba utworzyć, 
można przezwyciężyć tylko przez 
obecnego personalu.

N a tern zam knięto jeneralną dyskusyę 
Spraw ozdaw ca D u m  b a  podnosi, że trójprzy

Trudność tę 
wzmocnienie

i z Hannoweru. Niedawno temu przybyli także 
z północy tacy ludzie , którzy zwykle em igrują 
w dalsze okolice. Minister w ita ich ze szczegól­
niejszą radością ze względu na ich siłę roboczą. 
Im igrują z Rosyi niemieckie i czeskie rodziny, 

m ierze dało dowody siły. Niema żadnego powodu, I które przedtem z Czech do Rosyi wywędrowały,
a  ztam tąd znowu udaw ały się do A m eryki, w o 
statnich czasach do Bośni. M inister skreślił nastę

aby  dotychczasowe ugrupowanie mocarstw zmie­
nić na inne. Jeszcze raz tak  kosztowne zbrojenia 
s ą  lepsze, niż wojna. D elegacya k ład ła  zawsze 
nacisk  na zachowanie przyjacielskich stosunków 
z wszystkiem i mocarstwami. Jedną z wielkich za­
s ług  hr. Kalnokyego było utworzenie pokoju na 
tej podstawie i z tym  programem. Zarzuty del. 
H erolda przeciw ciału  konsularnem u są nieuspra­
wiedliwione. Spraw ozdania austryacko-w ęgierskich 
konsulów m ają powszechne uznanie. Delegacya 
przyjm ie ja k  najprzychylniej usiłowania poprawy 
m ateryalnego bytu urzędników konsularnych. 
W  końcu prosi referent o przyzw olenie, aby 
w spraw ozdaniu kem isyi uczyniono wdzięczną i 
pełną uznania w zm iankę o Kalnokym , którego 
spokojowi, roztropności i świadomej celu polityce 
zawdzięcza monarchia 14 la t pokoju. Referent 
chce również w sprawozdaniu powitać z sym- 
patyą nowego m inistra, który oświadczył, że pro­
wadzić będzie dalej tę sam ą politykę.

w jak ipnie dokładny obraz, przedstaw iający, 
sposób odbywa się kolonizacya.

W końcu posiedzenia prezydent Szell wśród o 
gólnego potakiw ania wyraził ministrowi Ksllayo- 
wi podziękowanie i uznanie delegaeyi

Odznaczenie prezydenta Faure.
Uroczyste wręczenie naszyjnika rosyjskiego or­

deru św. A ndrzeja prezydentowi Rzecz/pospolitej 
Feliksow i Faure odbyło się onegdaj. Około go­
dziny 2 po południu rosyjski am basador w Paryżu 
baron Mohrenheim w tow arzystw ie personalu am 
basady udał się do pałacu Elizejskiego, ażeby 
wśród zwykłego uroczystego ceremoniału dokonać 
wręczenia insygniów. Przy wejściu oddawano am ­
basadorowi honory wojskowe. Prezydent rzeczy

A k cy a  k ra ju  n a  polu p o p a rc ia  budowy 
kolei lokalnych .

L w ó w  16 czerwca.

III.
( X )  D rugą kw estyą sporną między W ydziałem  

krajowym  a  m inisterstwem  handlu, względnie jen, 
dyrekcyą kolei państwowych, je s t przyznanie pre 
mii za ruch przechodowy, ja k i z kolejam i pań- 
stwowemi istnieć będzie, co tern więcej je s t  po- 
żądanem , o ile przez odmówienie premii nastąpi­
łoby znaczne obniżenie czystego dochodu, otrzy­
manego na  podstawie obliczeń krajow ego biura 
kolejowego co do rentowności linii, objętych pro­
gramem. W ychodząc z założenia, że projektowane 
kolei e lokalne spowodują bardzo znaczny wzrost 
ruchu osobowego i towarowego na liniach kolei 
państwowych, z którem i łączyć się m a ją , przyjął 
W ydział krajow y w zasadzie, że pew na część zy 
sków z tego powodu przypadających kolejom pań­
stwowym, przeznaczoną będzie na rzecz kolei lo 
kalnych. Założenie powyższe je s t tern uzasadnione, 
że w rzeczywistości każda osoba koleją lokalną 
ja d ą c a , ja k  niemniej każda jednostka towarowa, 
koleją lokalną przewieziona, przebyw a w dalszym 
ciągu o wiele dłuższą drogę na głównych liniach 
kolei państwowych, w skutek czego dochód z tego 
ruchu wypływający przypada stosunkowo w zna­
cznie większej części kolejom państw ow ym , an i­
żeli sam ym  irolejom lokalnym . W zupełności jest 
przeto uspraw iedliw ionem , ją k  zresztą podobne 
przykłady istnieją w innych k ra jach , by koleje 
państwowe uiszczały kolejom lokalnym  prem ie za 
każdą oddaną im lub odebraną od tychże do dal 
szego przewozu osobę lub tonę towaru. W ysokość 
tej premii oceniło krajow e biuro kolejowe ną 10 ct. 
od każdej osoby, a 15 ct. od każdej tony towaru. 
W artość tych premii obliczoną została dla wszy­
stkich kolei lokalnych w kwocie 40,000 złr. Do 
liczywszy do wartości premii w kwocie 40,000 złr. 
w ykazaną w poprzednim artykule różnicę w ko 
sztach eksploatacyi, zachodzącą między W ydzia 
łem krajow ym  a jener. dyrekcyą kolei państw o­
wych w kwocie 19,000 złr., otrzym any ubytek 
w czystych dochodach w wysokości 59,000 złr. 
Ponieważ zaś czysty dochód obliczonym zosta 
w wysokości 307,085 złr., czyli okrągło 307,000 złr, 
przeto w ykazane powyżej zm niejszenie stanow i 
19%  obliczonej nadw yżki dochodu.

W m emoryale W ydziału krajow ego, przedsta 
wionym m inisterstwu handlu, podniesiono, że przy

tychże, to przyjść się musi do przekonania , że 
propozycya W ydziału krajow ego odpow iada ró 
wnież w zupełności zasadniczym  postanowieniom 
ustawy państwowej o kolejach lokalnych z dnia 
31 grudnia 1894 r., oraz stanowi w porównaniu 

przyznaniem  innego rodzaju korzyści z.a ruch 
rrzechodowy, bardzo znaczne uproszczenie w obra 
chunkaeh,

W przypuszczeniu, że przyjęcie propozycyi Wy 
działu kraj. co do przyznania premii może na­
potkać na niczem niezwalezony opór jeneralnej 
dyrekcyi kolei państwowych, wziął W ydział kraj. 
jod rozw agę propozycyę państwowego urzędu ko 
ei lokalnych, mianowicie, aby przy rozdziale do­

chodów brutto, otrzym anych ze wspólnego ruchu 
przechodowego, przyznać pewne korzyści naszym 
kolejom lokalnym. — Jako  zasadę przy usta 
naw iania klucza, na podstawie którego odbywać by 
się miał rozdział dochodów brutto z ruchu prze 
chodowego — zaproponował W ydział kraj., aby 
dochody brutto, otrzym ane ze wspólnego ruchu 
przechodowego z kolei lokalnych na koleje pań 
stwowe i vice versa  z kolei państwowych na ko­
leje lokalne, w ten sposób były rozdzielane mię 
dzy interesowane przedsiębioistw a kolejowe, żeby 
udział za ruch przechodowy przypadający na ko 
leje lokalne , oznaczony został nietylko na pod­
stawie długości drogi przebytej i taryf is tn ie ją­
cych, lecz także był zwiększanym  o pew ną w spól­
nie ułożoną kwotę z korzyścią dla łączących się 
kolei lokalnych.

K  M  O  TS I  M  A .

M .: r a k ó w  18 czerwca.
Zapiski osobiste. Radca rządowy p. Kolosvary, 

dyrektor kolei państwowej, wyjechał w sprawach słu­
żbowych na 3 — 4 tygodni za granicę

—  Z sem inaryum  nauczycielskiego żeńskiego
donoszą nam, że przy końcu tego miesiąca urządzona 
będzie tamże wystawa prac kobiecych z zakresu ma­
larstwa i koszykarstwa uczennic kursu artystyczno 
przemysłowego, będącego przy tymże zakładzie. Cały 
dochód ze wstępu przeznaczony na restauracyę ko­
ścioła katedralnego na Wawelu. Nie wątpimy, że tak 
sam przedmiot, jak i piękny cel ściągną szeroką pu­
bliczność do zwiedzenia tejże wystawy

— Z Sali sądow ej. Wczoraj przed tutejszą ławą 
przysięgłych, pod przewodnictwem p. radcy Fettera 
rozpoczęła się rozprawa karna przeciw Franciszkowi 
Tuchowiczowi, fa lse  Zachowiezowi, czeladnikowi ślu­
sarskiemu, rodem ze Świątnik górnych, obwinionemu 
o zbrodnię fałszowania monety z § 118 lit. b) u. k., 
ora? przeciw matce jego Maryannie 1° voto Tucho- 
wiczowej, 2° Syrowcowej, oskarżonej o zbrodnię u- 
czestnictwa w fałszowaniu monety z § 120 u. k. 
Akt oskarżenia przedstawia, że już w styczniu 1892 r 
był Tuchowicz aresztowany jako obwiniony o fał­
szowanie 10-centówek i puszczanie w obieg przy po­
mocy swej kochanki Zofii Druzgałówny: został 
wszakże uwolniony wyrokiem sądu przysięgłych 
w Krakowie z d. 1 czerwca 1892 r. Wkrótce potem 
d. 27 lutego 1893 r. Tuchowicz został
za zbrodnię kradzieży na 1%  roku ciężkiego wię 
zienia, a polieya po odcierpieniu kary, orzekła wy­
dalenie go ? rejonu policyjnego krakowskiego,

Mimo tego powrócił on zaraz do Podgórza, a po 
jego powrocie poczęły się pojawiać w obiegu fał­
szywe srebrne reńskie. Wtedy aresztowano matkę 

Tuchowicza, śledztwo wszakże musiało być zanie­
chane. Ponownie wydalono go na zawsze z rejonu 
policyjnego krakowskiego; wszakże i tym razem 
bezskutecznie. Za nieprawny powrót do Podgórza 
został Tuchowicz aresztowany d. 14 marca 1895 r.

przy tej sposobności wyszły na jaw silne przeciw 
niemu poszlaki. W chwili aresztowania odrzucił T u­
chowicz od siebie zawiniątko, w którem znaleziono 
6 fałszywych srebrnych reńskich, tudzież płytkę 
okrągłą metalową, wielkości srebrnego reńskiego; 
podczas rewizyi w mieszkaniu znaleziono pod po­
dłogą sztancę mosiężną do robienia fałszywych s re - 
brnych reńskich i iune po temu potrzebae przyrządy. 
Na podstawie tego obciążającego mataryału toczyła 
się rozprawa przeciw obwinionemu. Postępowanie 
dowodowe zamknięte zostało dzisiaj rano , poczem 
zabrał głos oskarżyciel publiczny p. prokurator Dr 
Bujak, uzasadniając oskarżenie wynikami rozprawy. 
Po jego mowie padła na kolana obwiniona matka 
Tuchowicza i wśród płaczu odpierała od siebie za­
rzuty. Z kolei przemawiali obrońcy pp. Dr Koy i Dr 
Schonberg. Na podstawie werdyktu przysięgłych, ogło­
szonego przez zwierzchnika ławy p. bar. Theobalda try ­
bunał wydał wyrok, skazujący Tuchowicza na 5 lat 
ciężkiego więzienia, obostrzonego postem co miesiąc 
i na oddanie następnie pod dozór policyjny. Matka 
jego została zupełnie uwolniona.

—  Ambulatoryum szpitala Braci Miłosierdzia w K ra­
kowie wynosiło w maju b. r. 950 osób. Z tych było 
607 z Krakowa, 95 z Podgórza, a 248 z okolicy.

—  Na szpital Bonifratrów  ofiarowali: X. prałat 
Matzke, X. kan. Midowicz, X. kan. Fuchs, X. kan. Wró­
bel, X. kan. Jurkowski po 2 złr., X. prał. Pelczar 7 złr., 
hrabina Andrzejowa Potocka 10 złr., hrabina Stani­
sławowa Tarnowska 15 złr., ks. Czartoryski 5 złr., 
prof. Dr Trzebicki 30 złr., aptekarz Konstanty W i­
szniewski 3 złr., radca Bujański 3 złr., JE. minister 
Dunajewski 40 ct., radca Popiel 5 złr., Juliusz Prze­
worski 10 złr.

—  W ystawa róż. 20 wystawców obesłało wysta­
wę pod 28 numerami w czterech działach.

W dziale: „Najpiękniejszy dobór róż piennych i 
krzaczastych “ konkurowało dwóch wystawców. Pan 
Freege otrzymał medal złoty za pięknie kwitnące i  
zdrowe okazy. Szkółki Miżynieckie (z dóbr księżnej 
Lubomirskiej) otrzymały medal srebrny. Nadesłano. 
420 wysokopiennych róż, które rozprzedano zaraz na 
wystawie.

Trzech amatorów stanęło do konkursu i 8 po za 
konkursem w dziale róż ciętych. Medal złoty otrzy­
mał p. Kudasiewicz z Prądnika, za bardzo umiejęt­
nie i licznie (150 odmian) zebrany dobór róż (głów­
nie piękna a mało znana u nas grupa „Polyenta" 
zasługiwała na uznanie. Medalem srebrnym nagro­
dzono ładne i liczne okazy róż X. kanonika Broho- 
jowskiego. P. Dr Emil Adelman otrzymał za 75 od­
mian róż ciętych list pochwalny. Między innemi od­
znaczały się doborem okazy z Olszy lir. Antoniowej 
Potockiej (bardzo piękne nowe odmiany). Z Woli Ju~ 
stowskiej, Dra Harajewicza, p. Lach’a, z ogrodu bo­
tanicznego i wielu innych.

Zakład ogrodniczy p. Freegego otrzymał .nadal 
brązowy za kwiaty ozdobne; odznacza? się pięknym 
kwiatem begonie i petunie^ a z liści Ćaladia.

Przez dwa dni mieliśmy sposobność podziwiać bo­
gate wiązanki, ułożone mistrzowską ręką ogrodni­
ków z zakładu p. Freegego. Piękny koszyk pani Ho­
noraty Bukowskiej i puhar z piwoniami pani Maryi 
z Moszezeńskich Zakrzewskiej.

Na otwarcie wystawy trzech wystawców stanęło 
do apelu w dziale truskawek i poziomek i z tych 
dwóch po za konkursem, za to w niedzielę dobrał 
się piękny komplet co do ile ści i jakości odmian, 
jak również eo do ilości owoców. Medal bronzowy 
otrzymała panna Popiel z Ruszczy. Między wystaw­
cami po za konkursem lub spóźnionymi, widzieliśmy 
piękne okazy pani Kossakowej, szkoły rolniczej kra- 
owej w Czernichowie (15 odmian), kosz truskawek 

(15 klg.) ze szkoły ogrodniczej z Tarnowa, z ogrodu 
studyum rolniczego i pani J. C,

Wynik plebiscytu następujący: 1) Luciole, 2) Vi- 
comtess Folkeston, 3) W. A. Richardson, 4) Kaiseriu 
Augusta Victoria, 5) La France, 6) Rebecca, 7) Ma- 
rćehal Niel, 8) Souvenir de Victor Hugo, 9) Dr Grill, 
10) Mile van Houtte. Wykazuje to upodobanie do. 
jasnych róż.

-  W ściekły pies pojawił się wczoraj pray ulicy 
Karmelickiej, potem pobiegł na Czarną W ieś, przy­
siółek Kawiory, wreszcie na Zwierzyniec. Wśród tej 
drogi pokąsał parę osób, aż widłami żelaznemi zo­
stał zabity. Smutny ten wypadek skłania nas do zwró­
cenia się do władz, ażeby jak  najsurowszą w tej: 
mierze zastosowały kontrolę i wszystkie wskazane 
przepisami środki cełem stłumienia wodo wstrętu, pa­
nującego od paru mięsięey z dość wielką gwałtowno­
ścią, szczególniej w powiecie.

-  A dm inistracya akcyzy podczas wyścigów po­
bierać będzie myto na rogatce Wolskiej przy wyje- 
żdzie, celem utrzymania porządku, od godz. 12 w po­
łudnie.

■— Do Brazylii przejechało dzisiaj o godz. 3 po, 
południu przez Kraków 28 rodzin, wysłanych przez 
Towarzystwo św. Rtfała we Lwowie.

—  M ianowania. Pan Minister sprawiedliwości za­
mianował sędziego powiatowego, Franciszka Ksawe­
rego Homme w Kętach, radcą sądu krajowego, jako 
naczelnika sądu powiatowego, z pozostawieniem go 
na dotychczasowem miejscu służby.

P. Minister handlu zamianował rewidenta rachun­
kowego, Fryderyka Leibschutza, radcą rachunkowym 
przy Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie, i sier­
żanta Kajetana Marczyńskiego, asystentem poczto­
wym, a Dyrekcyą poczt i telegrafów przydzieliła Mar­
czyńskiego da nrzędn pocztowego w Drohobyczu.

— Centralny komitet przedw yborczy dla Galicyi 
wschodniej ukonstytuował się, wybierając prezesem, 
w miejsce ks. Adama Sapiehy, który godność pre­
zesa tegoż komitetu złożył, hr. Wojciecha Dziedu- 
8zyckiego. Wiceprezesem wybrany został Dr Tadeusz, 
Sbałkowski, a sekretarzem p. Albin Rayski.

—  Z arm ii. Komendantem 33 pułku artyleryi dy­
wizyjnej został mianowany major Ludwik Fiderkie- 
wicz z 10 pułku artyleryi korpuśnej,

— Pani Helena M odrzejew ska przybyła onegdaj 
do Lwowa, Znakomitą artystkę powitał na dworcu 
kolei dyrektor teatru p. Zygmunt Przybylski, wrę­
czywszy jej prześliczny bukiet białych róż. Dziś 
pierwszy jej występ w Księżnie, Jerzowef.

—  O dezw a. Komitet zorganizowany dla zajęcia 
się sprawą daru honorowego dla JE . Najprzewieleb- 
niejszego Arcybiskupa X, Izaaka Issakowicza podaje 
niniejssem do publicznej wiadomości, że lista skła­
dek zostanie stanowczo z dniem 30 lipca 1895 r. 
zamkniętą. Komitet uważa za swój obowiązek jeszcze 
raz odezwać się do społeczeństwa polskiego z wezwa­
niem, aby skorzystać zechciało z krótkiego czasu, 
jaki pozostaje do zamknięcia listy składek. Czyje- 
kolwi.ek nazwisko nie znalazło jeszcze pomieszczeniu



na listach rozesłanych przez komitet, powinien przy I w Thćatre-Libre podczas przedstawienia E leny  Vil- 
Btąpić do szeregu tych, co wzięli jnż udział w pięknej I liers de l’lsle Adam’a. To samo da się powiedzieć 
narodowej manifestacyi, mającej na celu oddać hołd I o kostyumach. Wszystkie były zupełnie właściwe, 
niespożytym zasługom obywatela i kapłana. Całe ży-1 w należytym charakterze; szczególniej zaś Balladyna, 
cie oddawszy na usługi ziomków, sumiennie i żarli-jod  wiejskiego kaftanika aż do rycerskiej zbroi, ubrana 
wie, z prawdziwie ewangelicznem poświęceniem spra-1 była bardzo dobrze i wyglądała prześlicznie, 
wując szczytne lecz trudne obowiązki kapłańskie, Grała tę rolę panna Eugenia Nan, artystka urody 
stanął ksiądz Arcybiskup Issakowicz w pierwszym wielkiej, a przytein zupełnie odpowiadającej pojęciu o
szeregu tych mężów, na których z chlubą 
sp o g lą d a  cała Polska. Nie wątpimy przeto

CZAS z Środy 19 Czerwca 1895.

czne, a  zwrócono się do istoty kompozycyi i z niej 
czerpano oczywiste wskazówki dla prawdziwego 
pojęcia tej m uzyki, której powabem jes t właśnie 
uosobienie typu muzyki francuskiej, świeżość m o­
tywów, nadzw yczajna żywość rytm u i nieustająca 
na chwilę werwa. Technicznie nie hyłaby rola 
Carmen tru d n ą , gdyby nie t o , że nieodłączną od 
śpiewu jest g r a , w ym agająca nadzwyczajnego

Nam iestnik hr. Badeni bawi w W iedniu i od-1 rosyjska, z*°*°?akJ
wybitnemi osobistościami. —  leksander II"  i krążow nika paneerneg „

- f r ’ ZaẐ  , "____P R „ cl pn i JdM.°nancernik „Hoche" i krążow nik pancerny „Du-
byw a konfereneye z
N . j r .  Pressa zaznacza, iz w p a n s m c u ^ I  d l a T a n c e ^ l T  H o c t^  i krążow nik pancerny „i/u-
&  s s  ^ hU S | S pr L . » e ; . ’ r r ??
utworzyć dla siebie większość parlam entarną 

O głaszając kom unikat Koła polskiego o osta-
. i  h .i tm a n o n n n n

otuchą szatańskiej bohaterce: wysoka, brunetka z czarnemi wdzięku i rozmaitości ruchów i to właśnie w chwi
że fun- przenikliwemi oczyma i białą matową cerą. Panna lach, kiedy strona w okalna w ym aga wielkiej swo 

d^sze naszego komitetu, zasilą obfite nowe dary ilŃ au  nie jest jeszcze dość znana, ani nawet dość ce-j body i wielkiego wycieniowania. Jeżeli zatem mło- 
że zamknięcie rachunkowe, tak już niedalekie, wskaże niona, ale ma wielką przyszłość przed sobą. Jej grzej da śpiew aczka, choćby bardzo u a e n o w a n a ,  po- 
rezttltat godny iutencyj jakiemi kierowali się inieya-1 wczorajszej trudno postawić jakikolwiek zarzut. P o jdejm ie  rolę tak  nieslycham e^ n ą , _o o opano 
torowie tej sprawy. M ochnacki, przewodniczący ko-1 przez wszystkie zmiany położenia utrzymała Balia waniu tejże mowy być nie może, a  jedyna kw e-jnych  w

tniem jego posiedzeniu (ob. korespondencyę w ie­
deńską. P rzyp . R ed.), dodają dzienniki wie en- 
skie następujący, otrzym any z „polskiej strony
kom entarz: , .. . . .

„Polacy będą się trzym ać myśli koalicyjne) i 
wtedy, choćby nawet w skutek kwestyj podmesio- 

ostatnich czasach przez niezadowolone

krętam i szkolnymi pozdrowiły się wzajemnie z a ­
łogi trzechkrotnym  okrzyaiem  „hurra“ i wym ianą 
salw  powitalnych.

P a r y *  18 czerwca. Admirał Renard doniósł 
telegraficznie m inistrowi m arynark i, iż eskadra 
francuska spotkała się z eskad rą  rosyjską około 
wyspy Langeland, zkąd popłynęły obydwie eska­
dry razem  aż do Kilonii.

S ty y  i i i  18 czerwca. W biurach Izby toczyły się

mitetu. A . M ilsk i K. Stannchowski, sekretarze.
— jubileusz Zacharyasiewicza. Lwów 17 czerwca. | jednym z 

Wczoraj w niedzielę, odbył się w Kole literackiem j obłędny, a złowrogi blask czarnych 
raut, na którym obecny był zaproszony jako sole-1 łasiła się do Kirkora. W scenie, gdzie pustelnik wy- 
nizant, Jan Zacharyasiewicz. Już około godziny 8 j dobywa z niej wyznanie znakomicie oddała nieprze- 
wieezorem napływać zaczęli goście do salonów Koła j zwyciężony, rozpaczliwy strach. Scena sądu przej- 
literackiego. Obok licznej rzeszy fraków, stawiły się | mowała prawdziwą grozą,

dynę w zupełnej psychologicznej jedności, której stya, czy rolę tę zepsuła lub me. Panna Strassern żywioły w ^ “^ T n w s t T t v o r V t a d  trudności, t e  I s o w y m i  m inistra finansów i Kanclerza saarou, a .
w id o m y c h  o b ja w ó w  b y ł  c h a r a k t e r y s ty c z n y  w yw iązała się z tej roli w ten sposób, że słuchacz wanych i w s k u t e k b y ł y  Izbie d. 13 stycznia przez Son- 
, złowrogi b la s k  czarnych oczów. Jak kot nabrał przekonania o młodej śpiew aczce, jako  o niezadowolone> * 7 ™  ?  ^  i Boselliego. B i u r a  I z b y  wyznaczyły komisyel U ' t v J  D J / l W  1*  u u n o v  y J C ł a u  w  I  U I V A U U V  I I  U ł U L I W  J  l .  1  I  .

takiej, która po szeregu study ów nad rozmaitemi | K oalicya stronnictw_ J im ^ k o w a n y c h  mog a ^  
rolami, będzie mogła powrócić do ^arm en i z pra

tym razem i piękne panie w równie pięknych wie 
ozorowych strojach. Przybycie Jubilata było hasłem 
do rozpoczęcia uroczystości; panie, delegowane z „Czy­
telni dla kobiet", po wygłoszeniu przez p. Czerma- 
kową znanego wiersza Zacharyasiewicza pod tytułem 
„W ieńce", wręczyły mu wieniec z odpowiednim na­
pisem. P. Roman Żelazowski wygłosił wiersz powi­
talny, pióra Rossowskiego; panna Szlezygiei ówna i 
p. Borkowski odśpiewali kilka pieśni Moniuszki, Nie

Do najlepiej grających należał też sam p. Karol 
Lóger w roli G rabca; był on doskonale ubrany i 
ucharakteryzowany: widziało się przed sobą swoj­
skiego głupowatego parobczaka.

Pani Ludwika France —  to rutynowana artystka,

wvsonela iei «  S  w id o m e g o  piano. Sin- pnm adaić  postawiony p ra .d  pSltora rokiem przez 
wysunęła jej na granic. ; ^ bokiety, koalicyę program  ustawodawczy i polityczny. T a

K oalicya stronnictw u rn ,^ o w a n y c n  mograoy « M  “Y b rad  przygotowawczych nad projektam i. Do
dy, zdaniem polskich kół kom?syj w g r a n i  zostali wyłącznie zwolennicy mi-

'  tw orzyłaby zawsze w l e p o w i  j ko yj y  odaiÓ3j przet0 zupełne zwy-

sznie jednak zbierała rzęsiste oklaski i 
choćby już tylko za to, że umiała wytrwać w roli 
w stopniu, znamionującym niezaprzeczony talent. 
P. M ysznga, w roli Don Jose g o , nie był tern.

ktOr, nie p ier* ,zy  ras z a .l .g .ie  »  |  L S i e  f  Mięaelą
cudow nie, przez całe cztery ak ta  me zeszedł anito tak wzruszająco oddała w „Ojcu 

stać starej piastunki. Z niemniejszym talentem 
tystyczną miarą i liryczną prawdą grała ona wczoraj

ar-

wiadomskiego i  Zarzyckiego. Znana pianistka lwów-1 wdowę, matkę Aliny i Balladyny, tego króla Lira
ska p. Settmayerówna oraz pp. Neuhauser i Wolfs- 
thal dopełnili reszty programu. W zastępstwie panny 
Czaplińskiej zaproszono na estradę panią Czerma- 
kową, nagradzając jej piękną deklamacyę hucznymi 
oklaskami. Po ukończeniu produkcyi zabawiali się 
obecni ożywioną rozmową, oglądając bardzo gustów 
nie przybrane salony „Koła". Z kolei zajęto miejsca

o stopień z wysokości, grzmiącymi oklaskam i na 
gradzano każdy wybitniejszy ustęp, a  jeżeli czego 
niedostawało, to wysokiej tem peratury, nadzw y­
czajnej werwy. P. Górski z roli torreadora dobrze 
się wywiązał, a jak  się zupełnie oswoi z rolą, to 

* łatw ością nabrać poczucia wielkiego, me

IIRj pińj UiniiD oaiuuj ^ixvza • li aurci tuicjoec* i * —— w / zr » .
w koło Btołów, a kiedy gospodarze wypełnili kielichy I drugi jako pastuszek Filon, każdy w swoim ro zaju
winem i o toastach nie przepomniano. I nieco zanadto deklamowali.

Dzisiaj Jubilat o południu podejmowany był śnia I Co do debiutującej w roli Goplany panny a 0
daniem w domu pp. Stanisławów Pepłowskieh. |b y ła  ona stanowczo za ciężką, zamało powiewną^

w kobiecej postaci. Jednomyślny oklask nagrodził ją 
po scenie z pustelnikiem , gdy skarży mu się wy­
gnana i  oślepła. P. Emil Raymond z siłą oddał po-

•‘M M S  r s p -  _____________________________________________________________________

ewentualność b y ła , ja k  się  zdaje , rozw ażaną na 
wczoraj szem posiedzeniu Koła polskiego, na kto 
rem byli obecni m inistrowie M adeyski i Jaw orski, 
a jako  w ynik tych obrad, uw ażać należy komm 
n ikat w ydany przez prezydyum  Koła polskiego. _

W i e d e ń  18 czerwca. Zapew niają, iż k s i ą ż ę j n i e n i a  djojłteru 
W i n d i s c h g r a t z  w r ę c z y ł  c e s a r z o w i  n a  
d z i s i e j s z e j  a u d y e n e y i  d y m i s y ę  c a ł e g o  
g a b i n e t u .  Na następnem  posiedzeniu zaw iado­
mi ks. W indischgratz Izbę o wniesionej dymisyi 
gabinetu i o postanow ieniach cesarza.

Decyzya co do dalszego prow adzenia spraw 
państw a zależną jest przedew szystkiem  od tego,. _ J _____    m T,.V.5n łrllrn

cięstwo w biurach. ,, , ,
L o n d y  n  18 czerwca. Na zasadzie śledztwa 

przeprowadzonego przez urząd handlowy w spra­
wie katastrofy z parowcem „Elbę*, orzekł sąd, iż 
odpowiedzialność za zetknięcie się okrętów spada 
głównie na sternika parowca „Crathie , w skutek 
czego sternik pozbawiony będzie świadectwa uzdol-

Ł o n d y n  18 czerwca. Izba niższa przyjęła 
220 głosami przeciw 83 wniosek Mac Carthy ego, 
żądający skreślenia pozycyi w budżecie na wznie­
sienie pom nika Cromwella, gdyż byłoby to obrazą 
ludu irlandzkiego. Rząd głosował z większością.

J S A 0 I S Ł A I E .

w
powszechne uznanie, a w ™  * P. ^ 3 *  I ^ " o t r T y m a ł b T  polecenie załatw iania dalej I

i i i i i r t ’ prariąiów. * * * »
i o im estra m a y  y dobrze wizoryczna r e k o n s t r u k e y a  g a b i n e t u ,  albo L  traw jeo ja  polecają lekarskie powagi z najlepszym

■ I • . . .  <łrno-a nUernatvwe I skutkiem  x d r ó j  l i t l i i o n o w y
a w aomu pp. eiamsrawow repiowssicu. w*—.,, — . - : ;a i. na nierwszv raz, to wcale a o o r z e ---------------  - .. .
JE. X. Arcybiskup Popiel spodziewany jest I Za to Skierka, młodziutka, panna Speyra, ? sie L ie ‘ nonisalv' Przedstawienie całego Carmen może wiem ks. W indischgratz n a  drugą alterna y ę 

w Warszawie dnia* 25 b" m. Wieczorem. dzo zgrabną , żywą i miłą ę h o ć  trudno ^ i ć  się „ S d ó ^ p r a w d z i w ą  o tuchą , że się nie zgadza. Za tą  drngą a lternatyw ą odzy
'n a  strój jej, również zresztą jak  Chochlika i G o p i a n y , | » ^pery^ n ap e rn io ^  ^  ^  nawet'i ’wv | waja gie i iczne głosy  w kołach politycznych, przęd­

na. wieczorem .
Z Zakopanego piszą: Pogoda przepiękna, która 

trwała do 12 b. m., zmieniła się nagle; padają de 
powietrze oziębiło się znacznie, bo do 6° C.

strój jej,
zbyt salonowy i konwencyonalny. 

szcze i powietrze ozięDuo się znacznie, no uo o- i Brakowało właściwej muzyki: uie zdążono '-’swiem 
Ruch w Zakopanem już dość znaczny, jakkolwiek I skorzystać z partyi Żeleńskiego. ami p •
sezon rozpoczyna się dopiero 1 lipca. Bawią tutaj: „Graj, pastuszku graj!" rozbrzmiewała n a ta . „ ly
wiceprezydent wjższego sądu krajowego w Krakowie I pójdziesz górą, a ja  dolmą 
p. Madejewski, tudzież starosta Tchorznicki. Przyjazd I na tern, że cały teast był prozą._ _ . —m . a r. i ITT____ I wr nnll wAn/1 flTirOfl A ffllfirAWTł V Tl

sezon operowy będzie mógł wybredne naw et wy 
m agania w zupełności zadowoiaić. T o , czego do­
konano przy krótkich, prawie, dorywczych próbach 

smio„ BW j . i  to z orkiestrą, dla której różnorodne siły wokal
Efekt też wiele tracił ne były przed paru jeszcze dniami zupełnie ooee, 

Ijes t po prostu zadziwiającem. Tylko e n e rg ii , do­
bra wola i wrodzone zdolności, użyte dla wspói-

wają się 0— ,  - -  _ . -
staw iające, iż przeprow adzenie budżetu całego jest
obowiązkiem ustępującego rząd u  i to mimo pozy 
eyi cy le jsk ie j, k tóra traci znaczenie politycznej 
wobec dym isyi gabinetu.

w ^  w  r a s a b ® .  k o * * *
kładzie Dra Chramca bawi dotychczas już około 60 z portretem błowacKiego, y Marvi kazać -------
„n/k 7nlrA«onn ki fum y.nhnflnwaSn rir  w sdo I Loevy’ego i notatką o autorze B aU adyny  P- ary! I az“ •osób. Zakopane w tym roku zabudowało się w spo | Loevy[ego i notatką Poetów I
sób uderzający; powstało mianowicie blisko 40 no-1 Szeligi, z której dowiadujemy ę, • Tille\
wych gustownych will dla gości. . U  zamiar wystawić w przyszłym sezonie L ilię  \

— Z Warszawy, donoszą d. 17 b. m .: 'Wczorajszy j Wenedę.

Franciszek B ylick i.

Co do prasy francuskiej, zwróciła ona na to przed-
Rach artystyczny i umysłowy.

ul.
nie

Foksal należał do najpiękniejszych w tym sezo- Z Akademii Umiejętności w Krakowie. Dnia
ezno-

bal u hr. Konst. Przezdzieckich w pałacu ich przy .   . Wrvtvki z Kau . . .  stawianie niewiele uwagi. Większość KrytyKi, z ą.a
hi tulem Mendes’em na czele, dopatruje się w c
i. I Słowackiego jedynie chaotycznego naśladown

Główną salę balową ozdobiono nader gustownie fe-1 Szekspira zastrzegając z góry,^ że ^ d e  P aris  I komunikat P- t :  „Przyczynek do
stonaml z zieleni i kwieciem, wjazd i ogródek przed narodowych me rozumie; n̂ 07lU\ }̂ cĥ J ^  J  eyi 3-go maja." Autor podaje do! -----
n a ł a c e m  o ś w i e t l o n o  elektrycznością, która urządzona jak Felicyan Pascal w Librę Parole oee“^  U o ry a łu  z dnia 4 marca 1791 r ., zredagowanego p o ł n d n i OWej a u d y e n e y i  f o r m a l n ą  d y m i
adThoc p r z e z ’ eiefetra-żechaik* p. J .  Zielonkę,Tonkćyo-jniedostatecznie, lecz o ile ich stać na to PoelJ clu> przes p iattollego; starając się wykazać, o ile ciekawy g y ę  c a ł e g 0  g a b i n e t u .

ie C Wspaniałe, pełne artystycznego smaku i cennych I tulem Mendes’em na czele, dopatruje się w J  20 maja odbyło się posiedzenie wydziału history

11 i e d e ń  18 czerwca. Cesarz przyjm ow ał dziś 
przedpołudniem  prezesa ministrów, ks. W indisch- 
gratza na osobnej audyeneyi.

W i e d e ń  18 czerwca. U chw ała, powzięta wczo­
raj wieczorem przez klub zjednoczonej lewicy nie­
mieckiej, sta ła  się podstaw ą przesilenia dla gabi 
netu księcia W indischgratza. Dzienniki wieczorne .
donoszą, że k s i ą ż ę  W i nd  i s c h  g r  a e t  z p r z e d - j w  l e t n i m  
ł o ż y ł  C e s a r z o w i  n a  d z i s i e j s z e j  p r z e d -

Salvator
S k u t e M  m o c z o p ę d n y !

P r z y j e m n y  s m a ls . !  L e h li®  s t r a w n o ś c !
Do nabycia w handlach wód m ineralnych lub

w Dyrekcyi zdrojów Salvator w Preszow ie.
(701 13 20)

Dr Wład. Harajewicz
ordynuje jak lat ubiegłych

sezonie w S łf la ry B fib a d z ta

(Belveder). (912 s-ii)

ad  hoc przez 
nowała przez całą noc doskonale. Bufet zastawiono 
w sali jadalnej, a wieczerzę w dolnych apartamen 
taeli, przybranych cennemi makatami

wartość dzieła.
Ryszard Genee, znany librecista• ■ 1 trr: . J __ i

, I ten, a nieogłoszony dotąd dokument, może przyczy-1 '  18 czerwca. (Z Izby deputowanych), jO b ją w s z y  z
muzy , | w v ia f tn ie n ia  cenezy Konatytucyi 3-go maja. i dzisiejszem  posiedzeniu postaw ił młodoczechUli Aj/ai tauivu a m~ S  ——---—~ % j • rj r .nić się do wyjaśnienia genezy Konatytucyi ___ _____

i i mnóstwem I zmarł onegdaj w Badenie pod Wiedniem, uenee uro i p0z08taje nierozwiązana dotąd wątpliwość, czy twórcy I ]£ a j z i wniosek, aby z e  w z g l ę d u  na  sytuaeyę par 
bornie do bia jdzony w r. 1823 w Gdańsku, by ju w | ^ 0nstytucyi weszli w tajne porozumienie z cesarzem J iamentarną przerwać obrady Izby na tak  długo,

no-1 i . . . i l :  n^oaiionip  albo przy-

dniem 1 stycznia 1895 r. w e  
własny zarząd (75 133 )

H o t e l  E u r o p e j s k i
(we Lw ow ie  — Plac M aryacki)

prowizoryczne poro- za8zczyt polecić go względom wielce Szaa-
1/H. UJ.  r ---------------  , . Genće I szukiwania, >'akie autor czynu w lym przeumiumc. zamienie się w szystkich stronnictw  co do dalszego ^ m y  zas o y p żg J n’ em naszem  s ta ra -

ienerał-gubernatora warszawskiego ochmistrz Petrow.I Wspólnie z Kamilem Walzlam (Zel0  L  c. k. Archiwum nadwornem i panstwowem w Wie prow adzenia spraw  państw a. W niosek dep. K aiz la l ^ Ke<ls ie  wszelkim  wymaganiom zadośćuczynić.
Dziś wieczór u hr. Józefostwa Potockich w pałacu libretta do wielu znanych i u nas operatok, jak  np niestety bezskuteczne i w aktach tego odrznciła Izba  w imiennem głosowaniu 144 gło- p e m  będ .ie  y ag  Onńłk a

i c h  p r z y  Krakowskiem Przedmieściu, na którym tań \F a tin ica , N anon, B o c c a c i o ,  D onna Juaruta , Gâ | Arch’iwuin nie wa żadneg0 4Uda jakiegokolwiek p o - L  : I Albert SzkOWrOH I bpÓłKa:,.ii „r?T KrakowsKiem rrzeuimeacm, ».» mui,™  i  ----------/ •-— > . v„i„ał™nr,łl a rem .m u  mo uun “"'-“-o'-   i -----<=----------  » I sami przeciw 63.
nie bedzie z powodu niedawnej żałoby po śp .U ko ń czyk , W esoła w ojna , G asparone, P a lestran ti r0Zumienia z cesarzem Leopoldem. Nie wynika stąd, D ep. F o  r e g g e r ,  K r a u s ,  M o r r e  i tow. wno- 

ców nie . f  t T ^v«{a lit.fł. Onr^p.z teero ułożył Gene8 tekst ao 300 rozmai | Al— n m .A 7um ian ia  ni« h v ło . eftv wedłuar m e-1 gz^ zm ianę regulam inu obrad Izby, a mianowicie!
 f______  . . i żądają  aby w regulam inie było powiedzianem,

l RflUadvna“ W Paryżu, w tych dniach wy I zjednało mu libretto do Zem sty nietoperza, zaczerp- j “ ^ "d y p k m aty czn y , któryby z cesarzem znosił się że j ę2ykiem  rozpraw jest w Izbie język  niemie-
n Dcl l a  J  J   m I n ip tfl y. fa rf lv  fpanftlisk i© !. I „ f o i omni nv  ( )  w o /n e n v  RtnRlinP.k I _i •  U  l r n m ia n i  rA PTllam inO W ftl.

Albert Szkowron i Spółka
wł. hotelu Europejskiego.

P o k o j e  o #  S ©  c t .  p o c a ą w s * y a

„tawinno w Paryżu B alladynę  Słowackiego, w prze-lnięte z farsy francuskiej. . , , , I ustnie, w najściślejszej tajemnicy. Ówczesny stosunek
S . i e  Gasztowta W wigilię przedstawienia F igaro \ — Bunge, preses komitetu rosyjskich^ m instró , ! ^  Kaunitza pozwalałby przypuszczać, że
kładzie Gasztowta. v» w‘6‘“ S f  _____ .____5 „ M |„ morl w r.arakiem Siole na wysięk płucny.| F mia}0 miej

aktach urzę- 
zaś memoryału z osnową Kon- 

bardzo za tern, że istotnie przy-

rU/ T l Wć/e r P‘n i S  s p e S n y  ^korespondent niach zmarła dnia 17 b. m. Pogrzeb odbędzie się
- g Test młodzieńcemf któremu jaki jutro o godz. 3%  po południu z domu przy ulicy
.. tVarsz. —  jest wlodz e  ̂ , ^  I Bożego Ciała Nr 22, wprost na cmentarz krakowski.

n „ S7towta w  wigilię przedstawienia Figaro  — Bunge, preses Komitetu Leopolda do Kaunitza pozwalałby przypi
awiecił osobny artykuł Słowackiemu, napisany przez zmarł onegdaj w Carskiem Siole na wysięk płuc . I umienie takie — jeżeli rzeczywiście 

P I  o 8 T 8p przychylny, ale z wido- Ciało będzie pochowane w Kijowie. Bunge umarł bez- P _  poz0stawić śladów w a
ina oieznaiomością przedmiotu B alladyna  przed- żenny. Pozostały majątek stanowi niewielki dom w Ki- ^ ^  poró

ta  wioną zo.taia w toatr.e do la i K T T i t j !

teatru

Kur.
taki mająteezek pozwala zachwycać się sztuką czy^ 
sta i utrzymywać nie bez powodzenia swój » f« atr 
Poetów" na jednem z pierwszych stanowisk między 
tak licznymi obecnie wolnymi teatrami. Wpadło mu 
w ręce tłómaczenie na język francuski B alladyny, 
dokonane przez p. Wacława Gasztowta; fantastyczny | 
dramat Juliusza Słowackiego zachwycił go szczerze, 
co nie jest niczem dziwnem w obecnej dobie odro­
dzenia w sztuce idealizmu wszelkiego rodzaju; p. L e­
xer nie cofnął się przed dość znacznymi wydatkami 
i wczoraj na scenie teatru Renaissance, odnajętej od 
Sary Bernhardt, ujrzeliśmy przedstawienie B alladyny

J  .  r r .   nraflPńhlł TllBCC

cki. W niosek przekazano kom isyi regulaminowej.
Dep. P e r n e r s t o r f e r  i tow. interpelują m ini-1 

stra  spraw  wewnętrznych w spraw ie rozw iązania 
jednego ze stow arzyszeń studenckich.

Hr. C z e r n i n ,  przewodniczący kom isyi leg ity ­
m acyjnej, odpowiada na  w niosek, postawiony na

   __ „ , _ ostatniem posiedzeniu przez dep. Schneidra, a do
dopodobniejszem, jeśli rozważymy postępowanie ce_ I tyczący weryfikacyi w yboru dep. Blocha. Mówca 
sarza Leopolda w maju i czerwcu 1791, podczas I o4wja dcza, iż referent gotów jes t w najbliższym 
jego pobytu we Florencyi i w Medyolanie. Komu I czasje złożyć w tym  przedmiocie sprawozdanie

I l e p e r i u a r  t e a t r u  m i e j s k i e g o  
w  K r a k o w i e .

We środę 19 b. m .: H a lk a , opera w 4 aktach 
St. Moniuszki.

We czwartek 20 b. m .: System  pana R ibadier, 
farsa w 3 aktach G. Feydena i M. Hennequin.

W piątek 21 b. m.: M a rta ,  opera w 4 aktach 
J. Flotowa.

W sobotę 22 b. m.: L y s is tra ta , komedya w 4

powierzona była tajna misya do cesarza Leopolda, 
nie udało się dotąd wyśledzić; wielkie prawdopodo­
bieństwo jednak przemawia za tem, że misyę tę spei-J 
nil ks. Stanisław Poniatowski, synowiec króla.

Dział ekonomiczny.

Izba przeszła następnie do porządku dziennego 
i rozpoczęła obrady nad  reform ą podatkow ą. Przy 
głosowaniu nad § 264 zażądał dep. V a s z a t y
. „ . • TXT *___ 1 _ ___/ł/\nł-n+r»nrinia

Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec
w katedrze na Wawelu zwiedzać można w dnie po- 
wszednie o godz. 10, w niedziele i święta c g. H  /a* 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), grób 
Skargi (w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła 
N. P. Maryi oglądać można w chwilach wolnych od 
nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi.

Wystawa Nieustająca Zjedn. Towarzystwa Przyj. 
Sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godz. 11— 4 prócz poniedziałków. Wstęp w nie­
dziele 15 ct., w dnie powszednie 30 ct.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest 
codziennie od godz. 11— 3 po południu, z wyjątkiem

10 minutowej pauzy. W niosek został dostatecznie I peniedasiałków, za opłatą wejścia 20 ct. w dzień zwy- 
poparty. . . I kjy w niedziele i święta po 10 ct. od osoby.

P a r a g r a f  2 6 8  po kilkakrotnem  głosowaniu i4 -k ro t-1 „  .  ■ .  c e0|0ajcZny Uniw. Jagiell. w Collegium
„ej p»„eie z . , . ą l  . c h ™ lo n r „  W e . . .  t . m » S  a  « • * « *  Anny n / l  piSt a e .  o t i r t ,
również przyjęto paragrafy  M 9 —271, pH yeae |P  |  niedzielę od godz. 9— 1 w południe.

| także następow ały pauzy przed każdem  g ło so -| Gabjn\ t Zoologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium

wczoraj na scenie teatru I J ‘ w ° M lS ę  22 b. m.: L y s is tra ta ,  komedya w 4 I R r e k ó w  18 czerwca. I ^ p r a w S ^ J p r ^ o T d a n S  ko-  w t ż d ą  sobotę i niedzielę od g. 11— 1 w południe.
'p  ^Martial Teneo poeta francuski, przerobił nieco aktach podług Aristofanesa, ułożył St. Kożmian; roz w  ffiiarę zbliżaj ąeych się żniw stan  urodzajów I .  j fiQaaS0Wej delegacy! w ęgierskiej, uchwaliła Muzeum Techn. - Przem. w gmachu ^anciszkań- 

5« n Gasztowta i przystosował je  do wy- pocznie prolog, napisany przez N. N. (występ pani polep8za> która to okoliczność na  ceny tutej- bez dy8kusyi prelim inarze wspólnego m inisterstw a 8kim otwarte codziennie od godz. 10— 6. Wstęp 20 ct. 
.macjenie p, v \ , c \ ( j0ffmannowej. _  . | sz8 oddziały wuje tem gorzej, że zapasy zboża, flnans5 w dja wspólnej najw yżsZej Izby obrachun-1 do osoby. W niedziele od godz. 10—2 bezpłatny.

. . łT7 1 _____ i n r-n o la  i7n Q ń ? n A  I .  . • t _ J - ____ n iM in m n w flo . G  -.......-____   ....i.. ,t»m a g a ń  sceńicźnych. 0 ałą tragedyę zamknął w 15-stu 
magan see. /  5 aktach. \y  akcie I-szym W
widzimy ‘ najpierw las w pobliżu chaty pustelnika | w 3 
(pustelnik Kirkor, F ilon); później as nad Gopłem 
(Goplana, Chochlik, Skierka, Grabiec); wreszcie wnę- 
♦ J nhntv wdowy: przybycie Kirkora po żonę. Akt
S “ ’  d l  Ł z y f  LS„ p l.»  ( P ~ ,
Grabca w wierzbę płaczącą; scena zabójstwa Aliny 

.  n Jladvne) oraz powrót Balladyny z malinami 
K a  gdzie czeka Kirkor. W akcie IU-cim sala 
w zamku Kirkora, jego odjazd; las; przemiana Gra­
bca w króla dzwonkowego 1 t. d.; uczta ^ Ballady 

.  Grabcem w krflewsktól odareiy. Akt I V - t , .

niedzielę 23 b. m .: H a n u sia , marzeme senne mian0wicie w W ęgrzech są jeszcze wcale z n a c z n e L owej oraz p rzy jęła  do wiadomości sprawozda- 
oddział. G. Hauptmanna, przekład Konopnickiej. ^  Ż0 od paru daj przy gilnem zaofiarowaniu nie Q funda8zach będących w zarządzie wspólne

I notowania tam tejsze dość znacznie się obniżyły. I „0 m !nj8(erstw a finansów uchwaliła nadw yżkę II _ ■ « 1 ■ ' • nna nKn. I ® , i •  n fl
— Dnia 17 czerwca

°SU 8 .% ”  rano' ^  | ^ , V ^ b , w * w 'o b i i W l  .w .  
18 czerwca stan jego był 744‘6 mm., termometru

ny,
zabójstwo Grabca w w le8ie; gwat.
pie.ów prze - j v Balladyną a pustelnikiem; sala
t0V a* tr T B a u X L  ^Kosńyn itd.). Akt Y -ty’ma 4 w zamku (Bml y > gylfami), na mu
obrazy; nad jezjt-reru i 0d n a p a d u  Balladyny
„ , h  Gniezna < P * K  b

celu odebrania mu korony Po-

i  Kostryna), namiot Balladyny 
wa w Gnieźnie; sąd Balladyny 1 spadający na nią

piorun.
Pomimo znacznego uproszczenia, rzecz wymagała

j S L T t U S  1 ’front' nceny
w głębi tylko co obraz przesuwają ą 
których w pierwszych cztereeh ■a“ oa®nra3nve

mony,
racye
^ n l k l o g . ' »• «»
te wykonali dość starannie, o ile na to

—. .  m • Tl . . 1 _1 \T  A 1 I a *  rt. JŁza wskazów- 

brak dekorscyj

Dochmurno w południe tro- Wobec tego na targu  dzisiejszym posiadacze zbo w cłowych poborach granicznych, prelim inowaną 
od-ł-8-3  doszedł do + 1 8  0 ża starali się wyzbyć swe zapasy, a  me *naj-i rok lg 9 6  na 49,047.140 złr. ne tto , a więc o

’ ■  L-dA-ii —  f.rib-Ai 1507 4 2 0  złr. wyżej niż w roku ubiegłym  1 spra
wdziła odnośne spraw ozdanie. , . 1

W i e d e ń  18 czerwca. Cesarz postanowieniem 
z d. 7 b. m. zam ianował scholastyka przy kap i­
tule katedralnej w Przem yślu X . biskupa sufra- 

.n a  Jakóba G l a z e r a  dziekanem  kapitu lnym , a  
żyto 6-50 do 6-85 z łr ., jęczmień brow arny 6 50 x  kanonika D ra Juliusza P a s z y ń s k i e g o  scho- 
do 7-— złr.; na  kaszę 6-— do 6-25 z łr .; o w ie s jia8tykiem  kapitulnym .
6-50 do 7*— złr.; w ykę 5-75 do 6-25 z ł r . ; rzepak s t o c k e r a u  18 czerwca. Cesarz przybył ran o . pspi0hopod. , 
nowy 10*—  do 10 25 złr* W szystko za 100 kilo-1 na in8pekcyę tutejszej kaw aleryi i był przyjęty I J  s

. pełnemi zapału owacyami przez tłumnie zgroma-1 » |  4 *), złota, . . .
Bank galicyjski dla handlu 1 przemysłu ld l u d n o ś ć .  Na przemowę pow italną burm istrza |  4 / .k o c o w a  

.............  ...1 odpowiedział Cesarz, że wzrost m iasta cieszy

+ 1 2 -6  C. Wiatr północny
We środę dnia 19 czerwca: św. Gerwazego i Pro 

tazego.

zachęcić ich do kupna. Tym  sposobem prawie 
wszystkie produkta mniej lub więcej obniżyły się j 
w cenie.

Płacono pszenicę b iałą  8 ’— do 8 4 0 ;  czer­
woną 7’90 do 8-20 z ł r . ;  żółtą 7 90 do 8 20 z łr .;

Kurs k r a k o w s k i .
Kraków 18 czerwca, 

płacą:
Za 100 rubli sr. . . 130 50
Za 100 marek . .
20-frankówka . .

59 — 
9 60

131 50 
59 50 
9 66

SA® K U  A  T K L B K K A F I C S 1 ® .
W ie d e ń  18 czerwca. 2 g. 80 mia. po południu.

środki, pp. Colombier, Butel, Valton, 
kami p. M artial Simas’a.

Jakkolwiek scena nieco zamała i ,
na wielką skalę nie pozwoliły nadać przedstaw 
pożądanej wspaniałości, jakkolwiek ub°atv'°  
szczególniej zbyt widoczne w scenie uczty, to J 
wystawa nie raziła zanadto i nie robiła wrażenia ko­
micznego, jak to było np. przed paru miesiącami

Carmen — opera w 4 ak tach , słowa Meilhac a i 
H alevy’e g o , m uzyka Jerzego Bizetą.

Św iat cały obiegła ta  opera, a był czas, że na 
najpoważniejszych scenach panow ała niepodzielnie. 
Obecnie nie straciła bynajm niej ze swego uroku, 
ale w ym agania od samej Carmen urosły do takich 
rozmiarów, że najlepsze śpiewaczki jeszcze z pe 
wnem drżeniem podejm ują tę rolę, a szczycą się, 
jeżeli z niej w yjdą zwycięsko. Ma ta  postać już 
bistoryę rozmaitych m etod , rozlicznych sposobów 
pojęcia. Był c z a s , gdzie k o k ie te ry ą , subtelnością 
odcieni, fantastycznością rytm u starano się w yzy­
skać typ nieokiełznanego tem peram entu hiszpań­
skiej dziewczyny —  Bizetowi narzucano wszelkie 
etnograficzne odcienia pirenejskiej k rainy , dokąd 
nie spostrzeżono, że to muzyka naw skróś francu 
ska, że to tkanina motywów, rytmów, modulacyj, 
przez Francuza na tle hiszpańskiem  napisana, tak  
dobrze, ja k  w alc , mazur lub czardasz Delibes’a, 
niem ający nic wspólnego z Niemcem, Polakiem 
lub W ęgrem. W ięc porzucono kw estye etnografi-

gramów.

Telegramy własne „ Czasu.1“
,1 winszował mieszczaństwu pomyślnego rozwoju, I ............
który jest dowodem gorliwości obywateli. Lesarz Hapolaaay............
odjechał do W iednia o godzinie wpół do dziesią- j Dukaty . . . .  . . .

W i e d e ń  18 czerwca. W czorajszą uchwałę 
klubu zjednoczonej lewicy niemieckiej (ob. po­
czątkowy artykuł p. t . :  Położenie wewnętrzne,

tej rano. , . nB er lin  18 czerwca. Reichsanzeiger donosi: Ge 
sarz ofiarował w drodze łask i 48.000 m arek z fun­
duszu dyspozycyjnego na budowę zboru 

P rzyp . R e d ) “ tłómaczą w ten sposób, iż lew ica |liek iego  w  B oltenau 1 “ w 0 ‘ a  y  z
ostateczne w ystąpienie swe z  koalicyi czyni za 
wsze zależnem od uchw alenia pozycyi cylejskiej. 
Posiedzenie komisyi budżetowej odbędzie się dziś 
o godz. pół do 7 wieczorem. M inister P lener był 
wezoraj w klubie lewicy, lecz przed rozpoczęciem 
posiedzenia oddalił się. Prezydent Izby Chlume- 
eky był obecny na posiedzeniu k lubu, w którem 
wzięło udział 89 członków. Klub polecił zarzą­
dowi, aby powziętą uchwałę w odpowiedni sposób

«a?M
*te/sB0ntawę^.kss.
4% * „ sM s
Lossy sr®sa-w§i.
Loaf touwokte .

O sp o so H e u la  g le ł- ty

B e r l l i s  13 czerwca. 
Banknoty austr.

aSif. cl. »Sr. et.
101 25 
101 4)

A sglobaak...........
Union. . . . . . . .

172 57 
343 50

123 05 Bankvereia . . . . 163 75
101 2) Aksy e Landerbank. 284 50

1078 .  kol. Kar. Lad. 222 26
4 7 25 „ a Iwowsko-
121 40 asgniiew. 328 -

9 63 
F- Ki

B „ potada. . 
Elbstba! . , s . . .

l i i  75 
299 5;y 0 *

59 40 Norfibato . . . . . 3710
99 eo Staątsbahn . . .  . 441 60

123 50 A l p i n  . . . . . . . o 88 —
159 — 
84 60

AStayn tytaniewa .
■ R a W b .....................

286 57 
130 37 V,

w axv— - zezw olił, aby 
nazwę „D ankes K irche“, n a  pam iątkę ukończenia j
kanału  bałtyckiego.

A i t . l I Ń k e n d o r f  18 czerwca, A ngielska e 
skadra, sk ładająca s ię : z pacerników  .w ieżow ych **
„Royal Sovereign", „Em press of J ad‘a  , »E ®80- j gjńtka Warszawa 
lution", Repulse", z krążowników „Blenheim" 1 „Bel 
Iona" oraz torpedowca „Speedy", przybyła wczo­
raj do tutejszej przystani pod dowództwem w ice­
adm irała lorda Buck i kontr - adm irała Alingtona.

O godzinie 12% w południe przybyła eskadrą

wzmocnione.

168 47 
168 17 
22 J 26
819 70

47i% Listy polskie 
Ronta wioska . . . 

. Ako. austr. kred. . 
j Ultimo Ruble . . ,

63 80 
89 25 

i 53 — 
220 25

ODPOWISBSIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
ę b y l i to s M ,



4 CZAS z Środy 19 Czerwca 1895.

f
(1439)

Za duszę ś. p.

Katarzyny z Targowskich

Fuchsowej
odprawi się

nabożeństwo żafotme
w kościele 0 0 .  Kapucynów 

w piątek dnia 21 czerwca b. r.
o godz. 10 zrana.

Nowe wydawniciwa.
Chmielowski Piotr. Współcześni poeci pol­

scy. 2 złr. 80 ct.
Frądzyń»kiJan. Pamiętnik historyczny i woj­

skowy o wojnie polsko-rosyjskiej w r. 1831.
1 złr. 80 ct.

SKłote myśli Adama Mi c k i e wi c z a ,  zebrała 
Szczęsna. 1 złr. 20 ct., w ozdobnej oprawie
2 złr. (1430-1-6) 

Do nabycia w księgarni C». Gebethnera
i Sp. w Hrakowie. oraz we wszystkich księ­
garniach w Galicyi i W. Ks. Poznańskiem.

Rzepę pastewną
ścierniankę (Stoppelriibeneamen), nasienie świeże 
i pewne, 1 litr 1 złr., poleca JL Bulsiewlc*, 
skład nasion w Bochni. (1431-1-12)

Dom dwupiętrowy
z o g r o d e m,  jest do sprzedania lub na zamianę 
na majątek ziemski pod warunkami korzystnemi 
w Krakowie przy ul. T o p o l o w e j  pod Nr. 34. 
Wiadomość tamże. (1437-1-6)

Rządca gospodarczy,
żonaty, 33 lat liczący, posiadający chlubne 
polecenia, poszukuje od 1 lipca r. b. umiesz­
czenia do samodzielnego zarządu lub pod 
dyspozycyą samego właściciela.

Łaskawe oferty uprasza nadesłać pod 
adresem: W. Gadomski, Wilda p. Poznań, 
W. K sięstwo Poznańskie. (1432)

Do sprzedania FOLWARK,
obszar dworski 80-morgowy, w bardzo pięknem 
i zdrowem położeniu, 2 mile od Krakowa, nie­
daleko od stacyi kolei, dobrze zagospodarowany, 
z ładnemi budynkami, ogrodami i inwentarzem. 
Bliższej wiadomości można zasięgnąć w Związku 
handlowym Kółek rolniczych w Krakowie przy ul. 
Pijarskiej pod Nr. 4 . (1438-1 2;

W domu w Rynku gł. L. 12
jest do wynajęcia id  1 października 
b. r. sklep frontowy i całe 
pierwsze piętro, odpowiednie 
na wielki magazyn, kawiarnię lub re* 
stauracyę. Pierwsze piętro może być 
także częściowo wynajęte. —  Bliższa 
wiadomość w D o m u  b a n k o w y m  
Blau I Epstein w Rynku głó 
wnym pod L. 12. (1447-1 3)

F. Kosiba
K R A W I E C  M Ę Z K I ,

w Krakowie, Rynek główny I. 23, nad 
księgarn ią  G ebethnera i Sp.,

urządza w yprzedaż rozm aitych  
gotow ych  s u k i e n  m ę s k i c h ,  
o połowę taniej, jak  p o­
przednio k osztow ały , z najlep­

szych  m ateryałów . (1435i-3;

Do sm alenia stosowne, wielkie, wyborowe
hiszpańskie w iśnie,

tudzież znakomite wielkie
s a m  o  x >  e  1  e

wysyła w 5cio-kilowych koszykach pocztowych, 
koszyk po 1 złr. 26 ct. (1429-1-10)

A .  Hoffmann, Nylregyhaza, llngarn.

Licytacya koni.
Wskutek zwinięcia stada odbędzie się 

dnia 3go lipca w Tymowicach, 
st. kolei Jarosław, licytacya
k o n i .  — Szesnaście klaczy zdatnych 
na matki i do zaprzęgu, z tych nie­
które ze źrebiętami. — Młodzież dwu­
letnia i trzechletnia. — Konie swego 
chowu, krwi wschodniej. (1431-1-3)

OBWIESZCZENIE.

SP Najmniejsza książeczka 
do nabożeństwa

wyszła świeżo nakładom
KRIĘGARNI KATOLICKIEJ 

D ra Wład. W itkowskiego w Krakowie
pod tytułem:

Książeczka miniaturowa
czyli

KRÓTKI ZBIOREK MODLITW 
ułożył -S’. B.

Wielkość książeczki wynosi 7/s centimetr, druko 
wana na najpiękniejszym w. linie, drobnemi a'e 
bardzo wyrażneai, bo zupełnie nowemi cz ioo- 
kami, z obwódką różową na każdej stronnicy, 
opr. bardzo elegancko w miękką skórę, brzegi 

złote i pod niemi pąsowe.
Cena egzemplarza s 3, A lub 5 koron 
stosownie do skromniejszej lub bardzi i o dob- 

nej oprawy. (1324-7-)
Na porto należy dołączyć 15 centów.

Dr. M aksymilian  Kohn
mieszka obecnie: ul. P ija rsk a  Nr. 9 
róg ul. S ław kow skiej, przy p lan tach .

(1243 8 30)

Biuro nauczycielskie A. KOCZOROWSKIEJw Po­
znaniu poszukuje

Nauczycielki Polki,
która zna doskonale ięzyk francuski i jes; mu­
zykalna. Pensya 600 do 700 mar, k, dom zamożny 
w Księstwie. (1405-2 2)

P° urzędniku , 
W W  f "  8 ®  w średnim wie

ku, władająca polskim i niemieckim ję 
zykiem — poszukuje posady do zarządu 
domem i opiekowania się dziećmi.

Oferty pod liter. A . F .  poste restante 
Podgórze. (1436-1-3)

Biuro Ludm. z Gidlińsk. Skow rońskiej
w lirahow ie, ul. Hrupnicza 3,

ma zaraz do umieszczenia:
1) S fn u czy c le lltę  B*olkę z wyższem wykształ­
ceniem, posiadającą d o s k o n a le  języki: angiel­
ski, francuski, niemiecki, włoski z konwersacyą, 
k o n c e r io w ą  muzykę i rysunki — 2) K ra n  - 
c u z h i z niemieckim pa stałe posady i na czas 
wakacyj — 3; Bony JPolfci z krawjocczyzną 
4) Xiemkt — 5) K 'a n c z y c ie la  W ieinca  
6) Siane* j  c ie lk ę  N ie m k ę  z angielskiem i ry­
sunkami — 7; Angielkę muzykalną. (1433-1-6)

Ogłoszenie konkursu.
L. 35960. (1444-1 3

L . 592. (1427)
Rada nadzorcza T ow arzystw a  

ochrony ziem i w  K rakow ie
ogłasza ninicj8zem, że ogólne Zgro 
m adzenie tegoż Towarzystwa odbędzie 
się w dniu 88 czerwca 1895 r. o go­
dzinie 12ej w południe w biurach Towa­
rzystwa, ul. Jagiellońska L. 5, z następu­

jącym porządkiem obrad:
1) Zatwierdzenie bilansu za r. 1894 wraz 

z odnośnemi wnioskami Rady Nadzór.
2) Wnioski członków.
3) Uzupełniające wybory Dyrekcyi i Rady 

Nadzorczej.
Prawo uczestnictwa w Zgromadzeniu 

mają ci PP. członkowie, którzy złożyli 
pełne udziały po 25 złr. w, a. (§ 15).

Pełnomocnictwa mają być notaryalnie 
legalizowane. (1427)
Rada Nadzorcza Towarzystwa ochrony ziemi 

w Krakowie, dnia 14 czerwca 1895 r.

W celu nadania jednego S ty p © I I 1 
dyillll w rocznej kwocie 80U (iśmiu 
set) zł. w. a. z fundacyi stypendyjnej
ś. p. Maksymiliana i Fran­
ciszka Ksawerego Sie
n i i a n o w s k i c l l  —  dla młodzieży 
polsk.ej, oddającej się sztuce malar­
stwa i m.edziorytnictwa, ogłasza się 
niniejszem konkurs.

0  powyższe stypendyum mogę. się 
ubiegać młodzieńcy narodowości poi 
sk ie j, urodzeni w obrębie Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem, którzy ukoń 
czy wszy szkołę sztuk pięknych w Kra­
kowie, albo też osiągnąwszy w sztuce 
rytowania na sta li, miedzi lub drze 
wie pewien wyższy stopień artyzmu, 
pragnę, jedynie dla wydoskonalenia się 
i nabycia wyższego wykształcenia w 
obranym zawodzie udać się za granicę.

Prawo nadawania tego stypendyum 
służy Wydziałowi krajowemu.

Pobór stypendyum trwa tylko przez 
rok jeden i może być jedynie w waż 
nych wypadkach za zezwoleniem c. k. 
Namiestnictwa na dalszy jeden rok 
przedłużonym.

Kandydaci winni wnieść podania 
swoje do Wydziału krajowego naj * 
dalej do dnia 2  sierpnia 
t>. r . ,  a to byli uczniowie e. k. szkoły 
sztuk pięknych w Krakowie za pośred­
nictwem Dyrekcyi tejże szkoły, inni 
kandydaci zaś bezpośrednio. Do po­
dań załęczyć należy metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa, świadectwa z c. k. 
szkoły sztuk pięknych w Krakowie, a 
względnie duwody, iż kandydat kształ­
cił się w rytownictwie na stali, miedzi 
ub drzewie i że osięgnał w tej sztuce 

pewien wyższy stopień artyzmu, wresz­
cie dowody, iż kandydat tylko dla 
wydoskonalenia się pragnie udać się 
za granicę i że należy do narodowości 
polskiej. W podaniu należy wskazać 
zakład lub miejscowość za granicę, 
w której kandydat zamierza kształcić 
się dalej i przedstawić oraz cały plan 
dalszego kształcenia się za granica, 
a wreszcie podać dokładny adres, pod 
którym petentowi rezolucya Wydziału 
krajowego ma być przesłana.

W ypłata stypendyum następi w pół­
rocznych dwóch równych ratach z góry, 
z których pierwsza zostanie wypłacona 
zaraz po nadaniu, druga zaś z po- 
czę kiem drugiego półrocza szkolnego, 
jednak tylko w razie, jeżeli stypendy­
sta wykaże, że kształcęc się za gra­
nicę według planu przedstawionego 
w podaniu, czyni postępy w obranym 
zawodzie.

Z W ydziału krajowego
Królestwa, Galicyi i  Lodomeryi wraz z  W.

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 4 marca 1895 r. 

_________ G rott.

R A C JA ^Y JI M A R Y I  P B A I J S S
w  M r a l s o w i © ,  S i i f c i e i m i e ©  l f S  a  u l .  ś w .  A M n y  2 9

POLECA NA WIOSENNĄ I  LETNIĄ PORĘ W  W IELKIM  WYBORZE:

ICanfiilJS7fi namlfip ~  oStrycia — żakiety — peleryny — płaszcze - 
|Miyj>Kie kostiumy ang. do podróży -  szlafroki -  matinety

Muz ki jed w ab n e, w eł. i b atystow e —  halki —  kołnierze koronkow e —  kołnie­
rzyki b atystow e z m ankietam i —  żaboty —  opaski na sz v ję  i boa koronkow e —  
welonki —  wstążki —  koronki —  hafty jedwabne, zło te  i srebrne —  
ubrania jaittowe i pasmanteryjne — gorsety paryskie i w iedeńsk ie. (764-25-25)

Jedyny za k ła d , który odznaczony został w Paryżu  
z ło ty m  m edalem .

G O R S E T Y  D A M S K I E
Madame M. Weiss, Wien, I., Neuer Markt 8.
Ceny gorsetów od 10 zła. wzwyż. Przy zamówieniu l stownem uprasza się o
DAnOTilO TYiIOrT7 Tir /lArigmnł-yn nk 1\ /li' In r\Vvi/\4/\ń/i V.: /IM/.: Z  : ̂  X..   _  J

Rozsyłki pocztowe tylko za zaliczką lub za grotówkę.

K ilk a  f r a n c i i z e h  
i bon Y ien ie li

jest do umiesz zenia przez binro .11 m e Sló- 
p lia n ie  w Krakowie ul. Długa 1. 7. (1406-3-3)

Frou-Frou i Bomby
Marechal Royal, pół kilo złr. 1-20, (1079-11 ) 

A . le w iń s k i,  u l .  Bracka 1. 5 .

[Ins. J l biieuszQwe Losy Budowy Kościoła po 1 złr. f o s t a t n i !
aaiE SŁ fcc. 1

GŁÓW NA WYGRANA

z ł r .  wartości. 1
Losy te mają na sprzedaż: w KRAKOWIE J. Al stadter, Szarski i Syn, J. Landau, A. Eiben- 1  
schiitz, Z. Gleitzmann, S. Loria, J. H. Grajower, A. Holzer, A. Mendelsburg. (1326-6-) g

S w o s z o w i c e :  p o d  K r a k o w e m  
Z 0 R 0 J0 W IS K 0  WÓD s ia r c z a n y c h

polecone przez największe powagi lekarskie, oddalone 7 kilom, od Krakowa, sŁacya kolei państw, 
z najwygodniejszą komunikacyą (5 razy dziennie koleją i 4 razy omnibusami zakładowemi).

Z akład  posiada  z komfortem u rządzone m ieszkania
po cenach nader przystępnych

oraz wszelkie w y g o d y  i u p r z y j e m n i e n i a  dla g o ś c i  k ą p i e l o w y c h ,  jakoteż
EST wyborną restauracyę.

Eiąpiele siarczane, jakoteż kąpiele m ułowe z najlepszym skutkiem bywają stoso- 
wae i zalecane w guićco stawowym i mięśniowym, v. obrażeniach kości, choro­
bach skóry i nerwów.

Zdroje swoszowiokie co do siły  i skuteczności dorównują wszelkim tego rodzaju źródłom zs  
granicznym. — Lekarz zakładowy wykonuje mięsienie i elektryzowanie według najnowszych prawi 
del sztuki lekarskiej. jp . (980-23 40)

PRYORYTETY
T m t  a r z y s t w ©  a k c y j n e  w i e -  

d e n s k i c U  k o l e i  l o k a l n y c l i  w y­
puściło pożyczkę pryorytetową na 2,200.000 
koron, która wypłaconą, będzie napowrót a t  
p a r t  przez wylosowanie.

Te obligacye odsetkowane są po 4°|0, a ku­
pony wypłaca się 2 stycznia i 1 lipca S ie *
ż a d n e g o  p o t r ą c e n i a .

Są do nabycia po obecnym kursie dzien­
nym 94—95 złr. (1121-6-12)

w doi daniowym A. HOLZERA w Mowie.

§9 Do n a b yc iu  w e w szystk ich  h an d lach  w ód  m inera l, i  aptekach .

*  S A X L U H A E B I 4  
W O D A  C O B K K 1 .

Zalety  zdroju  Hunyadi Janos S ax lehnera
  według orzeczenia słynnych lekarzy:
śZSS punktualny, pewny, łagod n y  skutek. . 1 ■ -

Takie przy dłuższem ożywaniu może być przez przyrządy trawienia zt akomicie zniesio- 
n§ ~~ Łagodny, dosyć przyjemny smak, — Stale jednakowy i trwały skutek. — Małą dawka.

Dla ochronienia się  od m am iącego naśladow an ia  należy  żądać
zaw sze  (1333-2-15)

9tSaxleImera wody gorzkiej.46

C. k. uprzyw.

PATENTOWANA OPASKA PRZEPUKLINOWA
bez sprężyny na ęiele, z pelotowę sprężynę do kręcenia.

Tę całkiem nową konstrukcyę mogę spokojnie każdemu cierpiącemu na przepuklinę, 
dotkniętemu nawet największem i zastarzałem cierpieniem, a zajętemu ciężką robotą, jak
najlepiej polecić, gdyż te ooaske nrypmib-iir.fiv ■» mnśn. nnaia Kar. t-.... ,1 „ . . . .  . , ___
co daje najpew. skutek

. z .  -  A  X  J. *     «  " C ł j  y  V V/U1U  C Ż IC Z jth .3  l U U U i a ,  J H k -
najlepiej polecić^ gdyż tę opaskę przepuklino^ można nosić bez trudności dzień ł noc, 

k- Pochwalne pisemne uznania lekarskich powag może każdy przejrzeć.
P o d a n i e  m i a r y :  1. Objętość w centim. około ciała, mie­

rzona w kierunku miejsca przepukliny. 2. Podanie, na której 
stronie jest przepuklina, na prawej, lewej, lub po obu stronach 
3. Wielkość mniej więcej przepukliny n. p. jaja kurzego, jaja 
gęsiego lub jak pięść i t. d.

Jednostronne . . . .  sztuka 5 złr. 50 et.
Obustronne................... „ 10 „ _

■ Ilustrowany opis użycia na żądanie darmo.

0. NEUPERT NACHF0LG., FABRYKA BANDAŻÓW
w W i e d n i u ,  I . ,  G r a b e n  Hr. 39  ( w  p o d w ó r c u ) .

Rozsyłka punktualnie za zaliczką. (526 15-15)

W fin W r l w średnim wieku, znająca się 
■ l U U n d  dobrze na gospodarstwie do- 
mowem, poszukuje posady jako gospodyni 
na prowincyi. Łaskawe oferty uprasza się 
nadesłać pod lit. ML II. poste restante 
Kulwarya. (1422 2-2)

I I  l o d a  o s o b a ,
wdowa, matka czworga drobnych dzieci, 
prosi o jakiekolwiek zajęcie w godzinach 
rannych lub po południowych. Wiadomość 
w d r u k a r n i  W. L . Anczyca i Spółki 
przy ul. Z w i e r z y n i e c k i e j .  (1331-6-6)

Czcionkami Drakami „Cuma®.®

FARBY OLEJNE,
Głlaznry bursztynowe, 

Farby do fasad,
polecają po najtańszych cenach

R EIM  I FR IE D R IC H
w Krakowie, Rynek gł. 37, linia A-B. 

JP. (1279-6-12)

N A JW IĘK SZY SKŁAD
m a s z y n  d o  s z y c i a i

(wyłącznie ayaS. Sing sra)
i r o w e r o w

N ASTĘPCY  
w Krakowie, Rynek 

Nr. 25. 4219 17-) 
łła wypłaty od 23 złr. wyżej, 

gotówką o 18c/e taniej.

Letnie mieszkania
w Żegiestowie, tuż obok stacyi kolejowej 
nad Popradem, u stóp wielkiego lasu, są 
do wynajęcia. — Wiadomości udz i e l a  
P. Ostrowski, Ż e g i e s t ó w ,  Dworzec. 

(1419-23)

IIISW.
oraz Prymicyi

obrazki
od 70 cent. z a  100 sz tu k  do 12 z łr .,

poleca
Specyalny skład  artykułów treści 

religijnej, obrazów świętych, różańców, 
krzyżyków i ram  —  oraz książek do 

nabożeństwa

rza Zajączkowskiego
pod „/Aniołem" plac Jlaryacki 8 

w  K rakow ie. (1269 5-)

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Guwernantka
poszukuje zaraz posady do udzielania języka 
francuskiego, niemieckiego, muzyki może także 
pan’enki przygotowywać do zdawania egzaminów 
prywatnie. — Łaskawe zgłoszenia pod adresem 
Pan BT. T n b e a u ,  aptekarz w iK a h o jh n e m  
dla M. O. (1413 2-3)

\M  n n r n r l- r in  naprzeciw cmentarza tra uyi U li ZIU krakowskiego,
ubiera się groby najstosowniejszemi kwia­
tami i drzewkami na życzenie Szanownej 
Publiczności. Ceny przystępne. — Zarząd 
ogrodów w O l s z y ,  p o c z t a  K r a k ó w .  

(768-13-15) E. Eklańshl.

Wyprzedaż narzędzi rolniczych
używanych, w dobrym stanie. 

Młocarnia z kieratem — 5 pługów Sacks 
z taczkami —  5 wozów —  now y becz­
kowóz — brony — uprząż różna — ma- 
eryały. — Wiadomość przy ul. D i e t l a  

L. 101, I. piętro. (1383 6 10)

Stary
i wina włu 

S0 e*nt. is«

Cognac
s wina własnego shown, dsatama o4 aał- 

' Jakaóel opłotii* 4 UUM  n  «fłr 
«  8 *h., młody 8 litry 4 *b. 

w  ~*n«djrht H ertl, wfaściehl 
dóbr, zamek fiolttacłi przy fieMhNZ w Btyryi.

Majątek ziemski
w okolicy Lwowa, do 2000 morgów, o 2 
folwarkach, z gorzelnią, bardzo dobremj 
budynkami, lasem i gospodarstwem prze 
ważnie mlecznem i opasowem, jest z wol 
nej ręki do sprzedania. Bliższej informa 
cyi udzieli adwokat B r, W ł a d y s ł a w  
Balko we Lwowie. (1395-4 6)

HHEIPPOWSUI ZAKŁAD
w odoleczniczy i klim atyczny Schąndau
U*a med. W erininghanscua, długu, 
letnieg-o lekarza ra^łutlu w  Wiłris- 
holeu. Leczenie indywidualne. Kuracya trwa 

cały rok, (1391-5-12;

WYROBY SPECYALNE

PARFUMERYA

JUS VIOLBTTES BE PARMĘ

ED. PINAUD
Mydło........ AUR VIQLETTES DE PARSIE
Esencja dla thnstił.. aux VI0LETTES DE PARMĘ 
W o d a I Halitowa,. aux wiolettes de parm e

 AUX VIOLETTES DE PARME
2 leJ e k  AUX VIOLETTES DE PARME
P u d e r  r y ż o w y .  AUX VIOLETTES DE PARME 
K o s m e t y k i . . . .  AUX VIOLETTES DE PARME 

87, Boulevard de Strasbourg, 37

(43 28-)

S « c z n u ,  M Y S Z F ,  
KARAKONY,

karaluchy, stonogi itp. wytępić gruntownie 
i szybko można mojemi

automatycznemi łapkami.
które ciągle bez nadzorowania chwytają 
(20 50 sztuk w jednej nocy), same sie 
nastawiają i nie mają żadnego węchu, Prze- 
szło % miliona w użyciu. Cena na szczury  

z ł, 2, myszy z ł. 120, karakony z ł. 120, 
Chwytacz much

„Fliegenlust“
uwalnia za poręką wszelkie lo­
kale z much, os itp. Największa 
czystość. Żaden niemiły widok 
i zapach jak z namoczonego 
papieru, talerzy i szklanek. — 
Cena za  sztukę 60 ct., 6  sztuk  

3 z ł., 12 sztuk z ł. 5-50. 
Eozsyłka za gotówkę lub za 

zaliczką. (1205,-3-)
I ł. & CH ÓX’s  SO  HM, 

S l o u p n ł t z  bei Ł e i l o i n l g c h ł  (Bohmen).

O d e z w a
z klasztoru Sercanek

(Sacre Coeur)
we Lwowie plae Śgo Jura, do Rodzin, u 
Łtórych pozostają w obowiązku nauczy­

cielki francuski. (1409-3 3) 
Odbędą się w klasztorze Sercanek Re- 

kolekcye dla nauczycielek Francuzek od 
I go do 5-go lipca 1895 r, -— Karty wstępu 
można dostać u Wnej Pani Kowalskiej, 
we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 56/a. Prosi­
my o natychmiastowe zgłoszenie się o po­
mieszkanie do klasztoru Sercanek, w któ­
rym dzień cały spędzą rekolektautki, a na 
nocleg będą umieszczone w mieście, jeżeli 
zaraz odwołają się w tym celu do klasztoru.

Wszystko bezpłatnie.

ZAKOPANE
W i l l a

na Krupówkach 36.
Pensyonat pierwszorzędny w powoże­

niu centra) nem , (1342-3-10) 
urządzony bardzo starannie i wygodnie.

Kuchnia dom owa sm aczn a .
Przyjmuje się gości z całem utrzymaniem. 

Ceny um iarkowane.

Ola gospodyń domu!
Rozsyłam własne wyroby słynnie znanych płó­
cien z Harkonoszów, w najlepsz. gatunku: 
1 adamaszkowy obrus biały 150 V 150, z 

«  serwetami 65X65 złr. 3 60.
1 adamaszkowy obrus do kawy 150X150 

z «  serwetkami 30X30 złr. 2-85.
L tuzin adamuszkowyrcb ręczników bia­

łych złr. 3 y0.
Razem w jednej posyłre za 10 złr. za zaliczką. 
6 prześcieradeł bez szwu 160X230 złr. 6'30. 
6 n . . najlepsz. 160X230 złr. 8 40.

Nieodpowiedni towar przyjmuje bez trudności 
napowrót. ‘ (1354-6-10;
Leopold Pick, Leinen- u. Baumwollweberei, 

Aacliod, Bohmen.

W o d o l c c z n i c a
Priessniftzthal
w MODLING pod Wiedniem.

Pierwszorzędna lecznica, 
ceny przystępne.  

Elektroterapia —  mięsienie —  szwedzka  
gim nastyka lecznicza,

Prospekta wysyła administracya. (1221-10-) 
Kierujący lekarz

l>r Józef Weiss,
członek wiedeńskiego wydziału lekarskiego.

faęi&c s fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsk®.

MAŚĆ KASKOBHA MOULIN
W PARYŻU.

Maść ta leczy wrzodzianki, pry-
wvsvnkeZ|i?«^0ŚCh’ kr0S^ ’ *WT* wysypkę, liszaje, hemoroidy, sw ę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzu- 
ty na częściach ciała porosłych 
w łosam i i wszelkie słabości na- 
skórne; wstrzymuje natychmiast

Srpadanio w łosów  na brwiach i 
owis i skutecznie działa na po- 
voMsert s e n *  rest w łosów . (1351 4-52)

Sloik2y,trank. we Franeyi, w Paryżu, w apte- 
oe p. M O U L iar, 30, ulica Louis de-Grand.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolasza, Wie- 
wiórskiego, Ruekera i Lachowicza, — w Krako­
wie w aptekach pp. Trauezyńskiego, Redvka 
WiHzniewgkifigo i Hellera. 5

Bsąacs Drukunu Jótef Łukociński


